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5 9 odpowiedzi na powyższy atak. Dwa pancer- 


i zepnej. Na widnokręgu widać było kilka statków 
«uropejskich handlowych, które zapóźniwszy się, 
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tychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 
si z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 


gi» we Lwowie z odniesieniem do domu : 
uphiesięcznie złr. 1:50 kwartalnie złr 450 


£e prowincji I w całej monarchii Amatr Vae: 


kłmiesięcznie . . « « « « « . . zir, 2 
iajrwartalnie . . . s.o « « « » . . „ 6— 
gqółrocznie TD Qa letL DÓW © „ 12:— 


Za granicą kwartalnie złr. 7:50. — 
T zedpłatę preyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
pood 1, do ostatniego w miesiącu. 
po. zmianę adresu dopłaca się 20 cnt. 
koNamer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
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E _ Według wiedeńskiego Pałerlandu rząd przed- 
"wży w pierwszych dniach maja Izbie panów 
projekt ustawy, zmieniającej obecną ustawę o0 
szkołach ludowych. 

Z Wiednia donoszą: Ankieta dl: usta- 
wy przeciw pijaństwu, w szczególności 
mająca oznaczyć czas zamykania i otwierania 
szynków w niedziele i święta, zwołaną została 
do Wiednia na pierwsze dnie maja. 

Deputacja wiedeńskiej żydowskiej gmi- 
uy wyznaniowej wręczyła wczoraj hr. Taaffemu 
ogłoszoną drukiem petycję peir wykrocze- 
niom antisemitów. Hr. Taaffe obiecał zba- 
dać petycję na gruncie zasadniczych ustaw pań- 
stwowych. 


Od r. 1884. toczą się rokowania między 
Austrją i Szwajcarją w sprawie wzaje- 
mnego wydawania zbrodniarzy. Rokowania te 
rozbijały się o to, że Szwajcarja nie chciała przy- 
stać na żądanie Austrji eo do wydawania prze- 
stępeów, którzy z powodów politycznych dopu- 
ścili się zbrodni morderstwa na osobie panują- 
cego. Ostatecznie miano się zgodzić na następu- 
jącą stylizację spornego ustępu: „Co do prze- 
stępstw politycznych nie bierze się Żadnego 
zobowiązania. Na podstawie tego postanowienia 
jednak nie można odmówić wydania przestępców, 
którzy się zwykłych dopuścili zbrodni. Ocena i 
wyrokowanie w tej kwestji należą do państwa, 
od którego żąda się wydunia przestępcy, a które 
w tym razie zażądać może od reklamującego 
państwa wszelkich potrzebnych wyjaśnień. Jak- 
kolwiek wydanie następuje tylko w razie popeł- 
nienia zwykłych zbrodni, to przecież nie można 
go odmówić w razie, jeżeli przestępea oprócz 
zbrodni zwykłych dopuścił się także politycznych.* 
Komisja centralnego parlamentu szwajearskiego, 
jak wiemy, odroczyła obrady nad tą konwencją 
. do czerwca. 


Komisja szkolna pruskiej Izby posłów uchwa- 
liła 8 głosami przeciwko 4, polecić przejście do 
porządku dziennego nad petycjami z w. ks. P o- 
kiego o udzielanie w języku polskim 
nauki religii we wielu szkołach ludowych za- 
miast w języku niemieckim. 


ZKowna donoszą do Czasu: Dnia 13. 
z. m. zaszedł u nas oburzający wypadek. Oto 
inspektor szkół chodził w czasie lekeyj po kla- 
"sach, zapowiadając, że „dziś (18. marca) jako 
w roeznicę Śmierci cesarza Aleksandra II. wszy- 
Rey uczniowie pójdą na nabożeństwo do cerkwi“. 
wszedł też i do kiasy, gdzie ksiądz miał wy- 
kład religii, i to samo zapowiedział, Na to 
rzekł do dzieci: „Wszyscy katolicy 


ı tak się stało, ale ksiądz zaraz po nabożeństwie 
trzymał uwolnienie od obowiązków szkolnych. 
Na tem nie koniec. Na pensji żeńskiej 
w Kownie tego samego dnia rozporządzono, aby 
_ panienki ustawić parami, ale tak, aby zawsze 
‘adua była prawosławna, a jedna katoliczka, i 
mk je prowadzono do cerkwi. Po drodze ktoś 
 „dezwał się do nich: „Wy. macie kościół, tam 
idźcie". Dziewczęta katolickie na te słowa pę- 
dem wpadłszy do kościoła, pochowały się, gdzie 
która mogła, szukane przez nauczycieli. Z tego 
dastępstwo takie, że i ksiądz nauczający reli- 
gii na pensji dostał uwolnienie od tych obo- 
wiązków. Gdy nadto ks. Pallulon, biskup miej- 
‘sowy żmudzki, zaprotestował przeciw takiej 
gprawidłowości, skazany został przez guberna- 
„a tamtejszego na zapłacenie 4000 (wyraźnie 
sztery tysiące) rubli kontrybucji; a wyrok ten 
został przez ministra zatwierdzony w tych dniach 
` jednocześnie obydwu księży powyżej wzmian- 
-"owanych wywieziono do północnej 
kosji f 


W Konstantynopolu ujęto nihili stę Ley- 
w, który należał do spisku przeciw carowi, i 


o Odessy. = ; 

- Z Ozardżni donosi „Ajeneja północna“, 
4 podróż jenerała Rozenbacha do Karki, uspo- 

| aita znacznię ludność tamtejszą, a o zaczepnych 
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(Ciąg dalszy). 
t Okręty chińskie przygotowywały się także 


i iki Nan-Thini Yang- Wu stanęły w pozycji za- 


fi ciekały teraz z pośpiechem szalonej trwogi, wy- 
-ieszając swe narodowe sztandary, 
Na pokładzie „29.“ wszystko było w pogo- 
T piu. Na rozkaz Plemona, torpedowiec podniecił 
i znisko, a widełki zamykały już w swem wnę- 
"zu torpedę. Nastała chwila nieopisanej ciszy. 
© miercionośny statek zachwiał się, drżąc, jak 
e' iziki zwierz, kiedy się ma rzucić na zdobycz, 
3 Nagle rozległ się donośny wystrzał armatni. 
r To pancernik Aspic“ otwierał ogień. Bal 
ù tẹ rozpoczynał. 
z v 
à Stało się. Pierwszy dzień bitwy miał się 
ą końcowi. Nazajutrz walka zacznie się na no- 
p 10 Dzieło zniszczenia nie jest jeszeze skończo- 
y w. Ohmura dymu, ciężka i gorąca, pokrywa 
ip kę; przerażające głosy podnoszą się jeszcze 
n` tem stopniowem uspakajaniu się bitwy; mar- 
iw 7e Szczątki płyną z biegiem wody. Widnieją 
mr 3ż na fali plamy czarne i czerwone; czerwone 
pe'd krwi trapów; czarne tam, gdzie stosy popio- 


We 


ruchach Abdurrahmana, oraz o zajęciu przez 
oddział karkiński Czarwilajetu, nie może być 
mowy. 

Mowa hr. Andrassego w węg. Izbie pa- 
nów. kończąca się oświadczeniem, że oparte o 
Niemcy Austro-Węgry nietylko, jak to ks. Bismark 
powiedział, nikogo się prócz Boga nie boją, ale 
nie łaknąc cudzej własności, także Boga obawiać 
się nie potrzebują, wywołała silne wrażenie 
w Rosji, zwłaszcza gdy Andrassy zapowiedział, 
że czasy pokoju prędzej czy później skończyć 
się muszą. Między innemi piszą MNowosti z po- 
wodu tej mowy: 

„A więc nie nastał jeszcze czas, abyśmy 
mo: spokojnie poglądać w przyszłość i lekko- 
myślnie zrywać węzły przyjaźni, łączące nas ze 
sprzymierzeńcami w Europie. Takie postępowa- 
nie ówiadczyłoby o naszej niedojrzałości polity- 
cznej i wyszłoby na korzyść naszych wrogów. 
Mówimy to wobee nieustającej kampanii, jaką 
prowadzą w tej chwili niektóre gazety przeciw 
Francji, to napadając na nią za Aszynowa, to 
broniąc Boulangera, który postawił. sobie wido- 
cznie za zadanie doprowadzić Francję do wojny 
wewnętrznej.“ 


O stosunku między Niemcami a An- 
glią pisze korespondent z Berlina do londyń- 
skiego Standarda, który jest organem prezyden- 
ta gabinetu angielskiego: „Chociaż między oboma 
krajami w przeszłości wcale bieodległej istniały 
nieporozumienia, mimo to nie można dłużej 
wątpić, że teraz serdeczne wzajemne stosunki 
z Anglią, tworzą podstawę kolonialnej po- 
lityki Niemiec. Władza naczelna w Berli- 
nie nie tai bynajmniej swego zapatrywania, że 
postępowanie ręka w rękę w sprawach kolonial- 
nych wyjdzie obu krajom na pożytek, zwłaszcza 
gdy Niemcy od Anglii niczego nie żądają. Zado- 
walniają się one tem, iż są pierwszem mocar- 
stwem lądowem i pragną, aby Anglia utrzymała 
swoje stanowisko jako największe mocarstwo 
morskie. Aby Niemcy i Anglia utrzymały swoją 
przewagę, pierwsze na lądzie, drugie na -morzu, 
jest to głównym warunkiem bezpieczeństwa obu 
mocarstw, bo rzecz pawna, że w razie rozbicia 
Niemiec nieprzyjaciele zwróciliby się przeciw 
Anglii, i odwrotnie w razie pokonania Anglii 
nieprzyjaciele rzuciliby się na Niemcy“. 

Podobne wywody znajdują się i w innych 
dziennikach dość często 'od czasu, kiedy hr. Her- 
bert Bismark przez kilka dni bawił w Londynie. 
Kto sobie przypomni ton dzienników niemieckich, 
tehnący nienawiścią przeciw całej rodzinie panu- 
jącej w Anglii i przeciw polityce angielskiej, a 
porówna dzisiejsze zapatrywania Niemiec, ten 
musi przyznać wielką zmizaę- i przypuścić, że 
coś zajść musiało, co skłoniło Niemcy do zaję- 
cia innego wobee Anglii stanowiska. Powodów 
tej zmiany może być więcej, jedną z nich zdaje 
się jest stanowcze i poniekąd wyzywające wy- 
stąpienie Stanów Zjednoczonych w sprawie wysp 
samaońskich. 

Jakiekolwiek zresztą byłyby aspiracje i za- 
chody Niemiec, to nie podlega wątpliwości, że 
angielscy mężowie stanu, konserwatyści czy libe- 
rały, jak dawniej tak i nadal jeno o tyle okazy- 
wać będą niejaką przychylność polityce kolonial- 
nej Niemiee, o ile się to z interesami Anglii 
zgadza. A już obecnie handel niemiecki ogromne 
i coraz większe szkody wyrządza angielskiemu 
wszędzie w Europie i poza Europą,  rugująe 
handle niemieckie nawet w Shangai, Singapore i 
Kantonie. Jedna z gazet indyjskich tak nawet 
pisze o zalewaniu Indyj towarami niemieckiemi: 
„Anglik podnosi się rano ze swego niemieckiego 
łóżka żelaznego, zaciąga swoje niemieckie panto- 
fle skórzane, i na swojem niemieckiem krześle 
drewnianem siada do stołu, aby śniadać z nie- 
mieckiego naczynia, nożami i wideleami niemie- 
ekiemi. Niemiecką zapałką zapala sobie cygaro 
niemieckie, gra na niemieckim fortepianie ka- 
wałki niemieckie, pije przy obiedzie niemieckie 
wino musujące, poczem na niemieckiej sofie wy- 
poczywa, w nocy zaś do niemieckiego łóżka pod 
niemiecką kołdrę się kładzie.* 


Konferencja w sprawie samoańskiej 


Według Pol. Corr. ma król Humbert 
d. 18. maja udać się w podróż do Berlina, a to 
z Crispim i jednym urzęduikiem gabinetowym 
dla spraw zagranicznych. 

W odpowiedzi na namiętne wycieczki pism 
rosyjskich, podnoszących, że prasa niemiecka 
szezuje przeciw Rosji, oświadcza w artykule wi- 
doeznie inspirowanym berlińska Post przeciw 
wzmagającym się nanowo agitacjom prasy pan- 
slawistycznej, które bynajmniej nie lieują z za- 
pewnianiami pokojowemi Rosji. 


Carnot zachorował na silne zapalenie 
opłucnej. A Ni 
Po wiadomym z wczciajszego telegramu 
bankiecie bulanżystowskimw Wersalu 
komisarz polieji zatrzymał powóz, którym wra- 
cali Laguerre i Le Herisse, i towarzyszyć sobie 
na strażnicę policyjną rozkazał. Tłum udał się 
za powozem i wznosił okrzyki. Laguerre i Le 
Herisse protestowali przeciw aresztowaniu; po 
spisaniu protokołu wypuszezono obu na wolność. 

i Brukseli donoszą: Boulanger, Dillon 
i Rochefort, obawiająe się konfiskaty, przenieśli 
swoje majątki znajdujące się we Francji, aktem 
notarjalnym na osoby trzecie. Naquet, Turquet, 
Laguerre i Laisant zamieszkają stale w Brukseli. 
Boulanger przyjmował deputację 17 okręgów 
paryskich, która mu wręczyła adres zaufania, 
podpisany przez 2000 wyborców. 


„A Z O ARIE OZ O Z O z A 


W angielskiej Izbie pesłów oświadczył mi- | 
nister Fergusson, że według doniesienia posła 
angielskiego w Teheranie, pogłoska o odstą- 
pieniu Rosji warowni perskiej Ke la t jest nie- 
prawdziwą. 


Rząd chiński udał się do hiszpańskiego 
z prośbą o pozwolenie utworzenia konsulatów 
chińskich w Manilli, w ogóle na wyspach Fili- 
pińskich i innych posiadłościach hiszpańskich na 
oceanie Spokojnym, gdzie wielu się Ohińczyków 
osiedliło, a nie bardzo dobrze są traktowani. 
Rząd hiszpański odmówił, i w ogóle ograniczył 
cudzoziemców w nabywaniu tamże własności 
ziemskiej, nauczony doświadczeniem na Niem- 
cach, którzy zakupiwszy się na wyspach Karo- 
lińskich, następnie wyspy te posiadłością Nie- 
miec ogłosili. Jak wiadomo, sprawę tę oddano 
Leonowi XIII. do rozstrzygnięcia i papież przy- 
znał te wyspy według słuszności Hiszpanii. 


Nowy prymas pruski. 


"W ostatnich dniach Zaczęły się pojawiać 
w dziennikach. berlińskich wiadomości o zamia- 
rze utworzenia arcybiskupstwa katolickiego w Ber- 
linie. Wieść ta wywołała bardzo żywą dyskusję 
w prasie niemieckiej, a rozumie się, że większość 
dzienników protestanckich uderzyła na nią gwał- 
townie. Germania, organ niemieckich katolików, 
który w sprawach tych najlepiej powinien był 
być informowanym, zaprzeczył zrazu pogłosce o 
tworzeniu arcybiskupstwa, obecnie wszakże za- 
mieszcza ciekawą w tej sprawie korespondencję 
z „Poznańskiej dyecezji*, w której czytamy co 
następuje : < 
„Germania uważała całą tę wiadomość za 
bąka dziennikarskiego. W tej chwili, o ile idzie 
o ponowne podjęcie inicjatywy ze strony władz 
papieskich, można to w istocie za plotkę poczy- 
tywać. Katolicy nie zapomnieli wszakże, że pro- 
jekt utworzenia arcybiskupstwa w Berlinie pod- 
niósł był sam rząd pruski jeszcze w r. 1860 w 
zamian za pewne ustępstwa. Rzecz tak się miała, 
Poselstwo pruskie uwiadomiło kard. Antonellego, 
że z powodu znacznej liczby katolików, zamie- 
szkujących Berlin, nosi się rząd z myślą utwo- 
rzenia arcybiskupstwa berlińskiego. Myśl tę po- 
chwalił kardynał, poczem starano się określić 


| granice nowej dyecezji arcybiskupiej, przeznacza- 


jąc dla niej znaczne części dyecozji wrocławskiej 
i chełmińskiej. Kardynał i z tem się zgodził, a 
jako kandydata na nową stolicę wysunięto arcy- 
biskupa gnieźnieńskiego, ks. Przyłuskiego, który 
okazał się dla myśli tej przychylnym. Lecz 


Lwowie, -- Środa dnia 17. Kwietnia 1889. 
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że dyecezje wrocławska i chełmińska, po odcię- į 
ciu znacznych części dla nowej dywcezji, stałyby | 
się zbyt małemi i dlatego zaprojektował: aby| 
dyecezje poznańską i gnieźnieńską| 
rozdzielić i pierwszą do Wrocławia 
a drugą do Chełmna przydzielić. 

„Ks. arcyb. Przyłuski, dowiedziawszy się o 
tem, przejrzał dopiero, eo się Święci; wysłał więc 
natychmiast ks. kanonika Koźmiana do Rzymu 
z poleceniem, ażeby, nie dawszy znać nikomu 
o swoim przyjeździe, wyrobił sobie przez księ- 
żnę Odescalchi audjeneję wprost u papieża Piu- 
sa IX. i złożył mu sprawę z całego przebiegu 
rzeczy. W istocie, niebawem pe przybyciu do 
U uzyskał ks. Koźmian audjencję u pa-: 
pieża. 

„Pius IX. słuchał wywodów jego przez 
dwie godziny, nie rzekłszy ani słowa. Gdy zaś 
ks. Koźmian skończył, rzekł papież: „Idź na- 
tychmiast do Antonellego i powiedz mu ode- 
mnie, że mu nakazuję, ażeby rokowania z rządem 
pruskim w tej sprawie zerwał.“ Ks. Koźmian wy- 
konał ten rozkaz.“ 

Jak więc widzimy, szło rządowi pruskiemu 
podówczas nie tyle o kiin berliúskich, ile 
o rozbicie dyecezyj, tworzących kościół polski 
w Poznańskiem, i o wmieszanie księży niemie- 
ekich między duchowieństwo, które wybitne swo- 
je cechy narodowe zachowało i nadal utrzymać | 
się stara. Postępowaniem swem chytrem, był już | 
nawet rząd pruski bliskim swego celu — a dziś 
nosił się może z myślą ponowienia całej tej gry 
podstępnej. Im więcej nawet dementuje krążące 
pogłoski, tem bardziej ściąga na siebie podej- 
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wną formą, w której kraj w pewnym specjal- 
nym razie zrzekł się prawa samorządu. Można 
tedy było słusznie mieć wątpliwość, czy, ściśle 
rzecz biorąc, władzę tę zaliczyć należy do kate- 
gorji tych, co do których ustanowienie zarysów 
ongileak zastrzeżone jest jedynie tej wys. 
zbie. 

Rząd powodował się względami szczerego 
oportunizmu, postanawiając wznieść się w tym 
wypadku ponad te wątpliwości. O tych względach 
oportunizmu rozwodzić się nie myślę, bo same 
przez się uderzają w oczy: poręczona będzie 
Sprężystsza, szybsza i energiezniejsza administra- 
cja, pewniejsze przeprowadzenie całej sprawy, 
jakoteż niejakie zabezpieczenie na zewnątrz. 

Urządzenie to żadną miarą nie może sta- 
nowić prejudykatu na przyszłość. Jestto wyjąt- 
kowe traktowanie całkiem wyjątkowego wypadku. 
Odkąd istnieje konstytucja, zdarza się to po raz 
pierwszy, że się w ten sposób urządza admini- 
strację spraw krajowych i pewnie nie tak rychło 
znów wydarzy się taki wypadek; a więe nie do- 
prowadzi to pewnie do stosowania takiego przy- 
kładu. Gdyby zaś kiedyś wypadek taki przytoczono 
jako przykład, rząd z pewnością nie wysnuje 
ztąd żadnych konsekweneyj w tym duchu, jakoby 
urządzenie niniejsze mialo być prejudykatem o 
przyszłych wypadkach. 

JE. p. Dr. Herbst dobitnie jaż dowiódł, że 
z urządzenia tej władzy, lubo nosić będzie tytuł 
e. k. dyrekcji funduszu propinacyjnego, żadną 
miarą nie będzie można wysnuwać wniosków o 
jekiejbądź poręce państwa. Gdyby można choć 
tylko domyślać się czegoś takiego, rząd z pe- 


rzenie, że knuje nowy zamach na Kościół. w Po- | wnością nie byłby się zgodził na to urządzenie, 
znańskiem. Zdaje się wsząkże, iż Watykan nie | skoro ani na chwilę nie było w iuteneji jego 
zapomniał przebytych dośwjądczeń i będzie umiał | dopuścić, żeby, że tak powiem, tylną furtką wpro- 


ocenić jak należy katolickie zapały bismarkowskie- 
go rządu. 


Mowa JE. ministra Zaleskiego, | 


wygłoszona dnia 11. b. m. w labie poselskiej 

w dyskusji nad projektem ustawy o ulgach nale- 

żytościowych pray wykupnie prawa propinacji | 
w Galicji i na Bukowinie. 


Wysoka Izbo! Nie potrzebuję zapewniać, 
ani też ze szezególniejszym wypowiadać naci- 
skiem — be to rozumie się samo przez się — że 
rząd poczytuje sobie za najwyższy, za najpierwszy 
obowiązek ściśle baczyć na zachowanie granie 
konstytucyjnej kompetencji każdego z ciał repre- 
zentacyjnych w naszym ustroju konstytueyjnym, 
Śledzić wszelkie naruszenia ich a tej lub z owej 
strony, występować przeciw nim i eweniualnie ; 
nie dopuszezać, aby odniosły skutek. Tak samo | 
w szczególności jest rzeczą pewną, że zarysy | 
urządzenia władz administracyjnych zastrzeżone 
są wyłącznie kompetencji tej wys. Izby. Że rząd 
w tym wypadku, co do urządzenia osobnej wła- 
dzy, która w ustawie niniejszej jest nazwaną 
„ck. dyrekcją funduszu propinacyjnego*, nie wi- 
dział potrzeby odmawiać temu swej aprobaty, i 
pozwolę sobie w tym względzie zwrócić uwagę na i 
pewne wątpliwości, które — eo wypowiedział też ; 
Szanowny pan preopinant JE. pos. Herbst — : 
mogą powstać co do kwestji, czy ta projektowana ; 
dla Galicji ck. dyrekcja funduszu propinacyjnego ; 
da się podciągnąć bezpośrednio pod pojęcie ta- i 
kich władz administracyjnych, eo do których: 
uchwalanie zarysów organizacyjnych należy do | 
wys. Izby. i 

Władze rządowe, jakie ustawodawca ma na : 
myśli w zasadniczych ustawach państwa, są prze- ; 
cież oczywiście organami państwa, które imie- i 
niem państwowej władzy wykonawczej sprawują : 
w pewnym zakresie działalności sprawy rządowe `“ 


wadzano do ustawy w ten sposób jakiśkolwiek 
obowiązek poręczenia dla państwa, Wszakże jest 
już podobne urządzenie na Bukowinie. Jest tam 
„e. k. dyrekcja dóbr prawosławnego funduszu 
religijnego*, która jednak, choć nazywa się „e. 
k. dyrekcją“, także nie jest władzą rządową, za 
której ewentualie długi byłby odpowiedzialnym 
minister skarbu. 

Mniemam przeto, Że Wys, Izba stosownie 
do wywodów JE. p. Dra Herbsta, z zupełnym 
spokojem może przystąpić do obrad nad tą usta- 
wą i przyjąć ją bez żadnego niebezpieczeństwa 
na przyszłość lub dla skarbu państwa. 

Co się tyczy szezegółowo uwagi o rezolucji, 
mogę stanowczo oświadczyć, że rząd chętnie 
uczyni jej zadość i wykona ją w tym sensie, jak 
to ma na myśli poseł Herbst (brawo!) t. j, że 
wszystkie postanowienia, które zawiera ustawa 
co do pokrycia funduszu propinacyjnego, będą 
pomieszczone w formularzach obligacyj pożyczki 
krajowej. "= 
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Galic. bank hipoteczny. 


Sprawozdanie rady nadzorczej, odczytane 
przez dr. Jana Czajkowskiego na wezorajszem 
walnem zgromadzeniu, brzmi następująco: 

Zanim yvrzystąpimy do omówienia poszcze- 
gólnych pozycji bilansu, należy nam z przyjemno- 
ścią zaznaczyć, że mimo nader niekorzystnych 
stosunków ekonomicznych w kraju, i przygnia- 
tającej wszelki ruch hasdlowy obawy zawikłań 
politycznych na początku roku 1888. ogólny wy- 
nik interesów naszego Zakładu, tak we Lwowie 
jakoteż w filiach był zadowalniający. 

Stan pożyczek hipotecznych wynosił z dniem 
31. grudnia 1688. zł. 27,832.800 — z końcem zaś 
roku 1887. pozycja ta wykazywała zł. 27,211.400. 
Tączna zatem suma pożyczek hipotecznych w ro- 
ku ubiegłym 1888. wzmogła się o zł. 121.400. 

W porównaniu z rokiem 1887. zniżył się 


rozpoczyna obrady swoje w Berlinie d. 1. maja. |w ciągu rokowań z Antonellim, który wszystko 
Niemcy reprezentować będzie Herbert Bismark. | przyjmował, zwrócił rząd pruski uwagę i na ta, 


pewnego wydziału rządowego. Organa te natu- w ubiegłym roku stan pożyczek w pięcioprocen- 
ralnie też pobierają płace ze skarbu państwa. |towych listach hipotecznych o 72.200 zł., nato- 
W niniejszym wypadku nazwa dyrekcji funduszu | miast wzrosła cyfra pożyczek w pięcioprocento- 
propinacyjnego nie może pociągnąć za sobą Ża- | wych listach hipotecznych premiowanych o zł. 
dnej zmiany w istocie samejże władzy, ani w jej | 198.600. sk, 
osnowie. Sprawy, któremi traja ta zajmować Jak okazuje dopiero odezytane zamknięcie 
się będzie, są to sprawy li tylko krajowe; ko- | rachunku: 

szta administracji płynąć będ li tylko ze Źró- Z ogólnej cyfry pożyczek przypada z koń- 
deł krajowych, a w tym szezegółowo wypadku | cem roku 1888. na pięcioprocentowe listy hipo- 
z funduszu propinacyjnego; utworzenie zaś tej |teczne suma zł. 14 175.800, zaś na pięcioprocen- 
władzy, jak je uchwalił sejm, jest raczej pe- towe premiowane listy hipoteczne zł. 138,157.000 


łów po spalonych statkach zaległy żółte wody 
Minu. s A i 
światła, po której natychmiast następuje grom 
potężnego wystrzału. j ” 

Wielkie armaty nie są jeszcze rozbrojone. 
Zaciekłe ich paszeze cały dzień zionęły Śmiercią 
na arsenał; olbrzymie, ciężkie słupy dymu uno- 
szą się w powietrzu, plamiąe lazur nieba. Pod 
niemi zaległa ruina. Granaty spełniły swe zada- 
nie. Zniszczone forty leżą na trupach swych 
obrońców. Widać dokoła pomięszańe szczątki 
sta'ków, połamane łodzie, stosy masztów, rei i 
lin, jęóra przypływ morza unosi na szeroką 
przętwzeń. Statek chiński: „Xang-Wu*, raniony 
śmie%elnie, osiadł na, mieliźnie jak bezkształtna 
masa. Dalej w samym środku rzeki, zatapia się 
zwolna inny statek, „Nan-Tiha*. 

Słychać jak woda bulkocze, zamykając się 
nad strzelnieą. Pomost załamie się niebawem 
pod naciskiem fal, tworząc koła, zdradliwe ró- 
wnież dla statków francuskich, gdyby te poku- 
siły się przybliżyć do tonącego okrętu. To też 
armaty kończą z daleka zniszczenie tego olbrzy- 
miego cielska, obecnie jeszcze szkodliwego. Trze- 
ba uprzedzić piorunujący wybuch powietrza, 
które jest Ściśnięte na spodzie konającego okrętu. 

Wpół szaleni, jęczący, lub oniemieli z trwogi 
majtkowie chińscy, ukazują swe żółte, wykrzy- 
wione strachem twarze. Ci ludzie fataliści nie 
umieją stanąć z godnością wobec straszliwego 
oblicza śmierci. Biali złożyli tu niezaprzeczony 
dowód wyższości. Nigdy jeszcze może sztuka i 
wiedza nie sprawiły większego zniszczenia, 

Przez dzień cały Frydryk walezył, jak lew, 
a n29-ty*, dokazywał także cudów. Zatopił kor- 
wolę, dwie armatnice i kilka łodzi. Ani jeden 
z ludzi załogi nie został raniony. Wprawdzie 
jedna kula armatnia przedziurawiła komin; druga 


Od czasu do czasu mignie błyskawica | M 


uszkodziła przód statku. Ale cóż to znaczyło? 
ożna przecież uważać za szczęście, jeżeli się 
uda wywinąć z biedy tak małym kosztem. Ko- 
mendant torpedowea jest w prawdziwej gorączce 
zabijania. Wszakże to jeat chwałą, według po- 
glądów społeczeństwa | Ozy jednak wszystkie te 
życia, które odebrał nióprzyjaciołom ` Francji, 
warte są jego życia? Czyż: to zniszczenie, które 
go był powodem, wywoła boleść taką, jaką mo- 
żnaby porównać z raną, krwawiącą jego serce? 
Lecz Frydryk i sam siebie nie oszczędzał; na- 
cierał zuchwale, wypełniając wszelkie rozkazy, 
cały oddany obowiązkom względem ojczyzny i 
honoru. Podczas bitwy szał ogarnia mimowolnie, 
Plemon też, pośród tej atmosfery, przejętej za- 
pachem prochu, upoił się swą rolą. 


Dzień jest już na schyłku, mrok zaczyna 
okrywać wybrzeża. Nareszcie „29-ty* po tylu 
trudach będzie mógł odpocząć, 8 zasłużył na to 
istotnie. Lecz nagle z okrętu admiralskiego do- 
strzeżono sygnał. Młody komendant zrozumiał 
odrazu jego znaczenie. Idzie z pewnością o rzecz 
ważną. Oto, po za drugim rzędem statków fran- 
cuskich, jakaś czarna masa porusza się pośród 
mgły. Osłoniony dymem walki, korzystając 
z przerwy w szeregu statków francuskich, wo- 
jenny okręt chiński potrafił wysunąć się na swo- 
bodną przestrzeń i ucieka teraz z możliwą szyb- 
kością. Przebywa przejścia z podwojonym po- 
śpiechem i zostawił już po za sobą znaczną 
przestrzeń. Napróżno wielkie statki, zaskoczone 
tą niespodziewaną ucieczką, wysyłają za nim grad 
pocisków; dosięgają one tylko rusztowania, które 
osłania forty. Uciekający statek chiński odpowiada 
ostatnią salwą i znika w białym całunie dymu. 
Łodzie armatnie ścigają go jeszeze, ale nie mogą 
obliczyć się. z szybkością swego biegu, a może 
powstrzymują je jakie znaczniejsze uszkodzenia, 


dość, że jedna po drugiej opuszcza dalszy pościg. ; 
Sam tylko „29-ty* dotrzymuje miejsca. Prze- i 
strzeń między nim a nieprzyjacielem zmniejsza 
się ciągle. Pozostaje mn tylko wysunąć swój A 
ped, już w tym celu przygotowany. 

Wtedy, pośród wzrastających ciemności, | 
zaczyna się fantastyczna walka. Pędząc z szaloną 
szybkością, niewidzialny prawie, pigmejezyk ten 
grozi olbrzymowi. Ten ostatni stara się uniknąć 
jego ataków. Przez chwilę nawet siła jego śruby 
spiralnej zdaje się stawiać go po za wszel-i 
kiem niebezpieczeństwem, Wtem Plemon wydaje į 
rozkaz: 

— Podnieść bieg do najwyższej szybkości | 

I torpedowiec, jakby pod wpływem szału, 
rzucił się ku nieprzyjacielowi, z szybkością dwu- 
dwiestu węzłów na godzinę. Stateczek nie pły- ; 
nie już prawie, lecz unosi się, jakby fruwał; 
w powietrzu. Ale im bliżej olbrzyma, tem wpływ 


zimnej krwi i osobistej sile komendanta, udało 
się Gildasowi odwrócić sztabę w chwili, gdy 
przód torpedowca. uderzyć miał „Bra-Banga* 
z tyłu. Jedna sekunda opóźnienia, a ta łupinka 
orzechowa byłaby się zmiażdżyła o stalowe boki 
olbrzymiego rywala. Huerkulesowa ręka Bretoń- 
czyka odsuwa jednak szczęśliwie „29-go*, który 
otarł się jnż o pancernik. Atak jest chybiony 
i trzeba go rozpocząć na nowo. 

— Cofagé się! — rozkazuje Plemon. 

Torpedowiet cofa się tedy, z niedostateczną 
jednak szybkością. Wystrzały z kariaczownie Gat- 
linga dosięgają go, a cztery kule z śmigowniey 
dziurawią blachę. Jedna uderza w spód statku. 
Torpedowiec zaczyna więc płynąć prostopadle. 
Jednocześnie zaś krzyk bólu dobiega z izby ma- 
szynowej, a odpowiada nań takża jęk Gildasa. 
Jeden z palaczy ma sirzaskany krzyż, pada więć 
z rękami wyciagniętemi na blachę, rozpaloną do 


fali coraz więcej daje się uczuwać, a w tym| białości, chrapiąc w ostatnich drganiach kona- 
nadzwyczajnym biegu, torpedowiec całkiem pra- |! nia; Gildasowi zaš oddamek kartacza obciął wska- 
wie przykryty jest bałwanami. Plemon widzi ze | zujący palee lewej ręki, którą podtrzymywał koło 
swego stanowiska powiększającą się czarną syl- | steru. 

wetę okrętu. Jest to wojenny pancernik Bra- — "Trzeba podnieść ! — rzecze Frydryk spo- 
Bang, uzbrojony dwiema wielkiemi armatami i | kojnie. — Przykleją ci go później. 
dziewiętnastoma małemi śmigownicami najśwież- ; I chwyciwszy sam skrwawiony członek swe- 
szej konstrukcji, które zbudowane zostały umyśl- | go majtka, przykłada go napowrót do zranionego 
nie dla Chińczyków, według wzorów inżynierów | kłykcia i przywiązuja mocno za pomocą własnego 
europejskich. Przyparty pancernik chce drogo | pasa. Klet tymczasem staje na miejscu towa- 


okupić swoje istnienie. Porzucając myśl ucieczki, 
zatrzymuje się, roztaczając w koło siebie kordon 
elektrycznego Światła 

Piemon nie mógł na czas przewidzieć tej 
postawy przeciwnika. Uniesiony swym szalonym 
biegiem, torpedowiec wpada nagle jak strzała, 
w krąg Światła, nie ma jednak czasu podłożyć 
torpedy. Berdysz skrzywił się nagle i złamał 
w gwałtownem starciu. Tylko dzięki zręczności, 


TZYSZA. 

Zadowolniony Z porażki przeciwnika, „Bra- 
Bang* zaczyna znów uciekać. Na ten widok mło- 
dy komendant zapomina o wsaystkiem, myśli 
tylko o zemście. Jakże pokaże się przed admi- 
rałem z jednym człowiekiem zabitym, drugim 
ranionym ? Potrzeba mu w zamian zniszczenia 
tej zuchwałej korwety, która dała mu tak stra- 
szliwą odpowiedź. (C. d. n.) 


Nieruchomości drogą przymusowej licytacji 
nabyte, wstawione były w bilansie roku 1887. 
z sumą zł. 386.884 et. 1. W ciągu roku 1888. 
odprzedaliśmy z tychże ośm nieruchomości, po= 
mimo to jednak pozycja ta z dniem 31. grudnia 
1888. zamkniętą została saldem w sumie 619.217 
zł. 24 ct., podniosła się przeto o 232.388 zł. 23 
et. Przyczyna tego leży w tem, że w roku ubie- 
głym zmuszeni byliśmy dla salwowania naszych 
wierzytelności nabyć przy licytacji eztery niemi 
obciążone majętności ziemskie i siedm realności 
miejskich, a nadto jedną rustykalną realność. 
W liczbie nabytych majętności ziemskich mie- 
szczą się trzy znaczniejsze, mianowicie dobra 
Rożnów w powiecie zabłotowskim, dobra Lubcza 
i Jajkowce w powiecie żurawieńskim i dobra Sa- 
moklęski w powiecie jasielskim leżące; a te głó- 
wnie wpłynęły na tak znaczne podwyższenie po- 
zycji nabytych nieruchomości. 

Poniesione przy sprzedaży nabytych tą drą- 
gą nieruchomości straty, wynoszą w roku 1888. 
sumę 21.422 zł. 91. ct. — o 2343 zł. 1 ct. wię- 
cej niż w rokn poprzednim, a mimo to interes 
dobrze zrozumiany Zakładu wskazuje konieczność 
pozbywania się nabytych nieruchomości, ponie- 
waż własna onych administracja sprowadziłaby 
wobee podupadłego zwykle ich stanu potrzebę 
robienia znacznych wkładów, i połączonąby by- 
ła ż kosztami często niepwrotnemi. 

Do trudności w przeprowadzaniu egzekucji 
imobilarnej — o których już w poprzednich spra- 
wozdaniach wspomnieliśmy, — przybyła obecnie 
nowa. Jest to Świeżo powstała w naszych sądach 
praktyka — niestety już w poszczególnych przy- 
padkach przez najwyższy trybunał sprawiedli- 
wości w Wiedniu zatwierdzona, według której 
wierzycielom hipotecznym przy kolokowaniu ich 
wierzytelności na uzyskanej drogą licytacji cenie 
knpna procenta tylko do dnia przeprowadzonej 
licytacji przyznawane bywają. 

Jeżeli się zważy, jak długi — bo na lata 
zwykle liczący się — czas u nas od dnia odby- 
tej licytacji nieruchomości aż do dnia rozdziału, 
a względnie wypłaty ceny kupna mija, pojmie 
się na jak dotkliwe straty taks praktyka sądowa 
instytuta hipoteczne narazić może. Te bowiem 
przez odjęcie im od dnia przeprowadzonej licy- 
tacji procentów od intabulowanej i na cenę ku- 
pna przekazanej wierzytelności, nietylko tracą 
zysk, ale ponoszą rzeczywistą szkodę przez to, 
że ciągle opłacać muszą kupony od wydanych 
na podstawie tej wierzytelności listów, mimo że 
odpowiedne tym kuponom procenta im odmó- 
wione zostały. 

Stojące na straży interesów Zakładu nasze- 
go, cheąc w właściwej drodze usunąć grożące 
nam, zarówno z innymi instytutami hipotecznemi 
niebezpieczeństwo, spowodowaliśmy zebranie 
przedstawicieli wszystkich wybitniejszych insty- 
tueyj finansowych naszego miasta, na którem po 
przeprowadzeniu wyczerpujących tę sprawę obrad 
zgodzono się na to, aby wystosować do mini- 
sterstwa sprawiedliwości memorjał z prośbą o 
zaradzenie przeciw wspomnianemu z ustawami 
niezgodnemu i dotychczasowej praktyce sądowej 
przeciwnemu postępowaniu. Wypracowany grun- 
townie przez zastępcę Banku krajowego, p. Dr. 
Tila memorjał, zaopatrzony podpisem reprezen- 
tantów najpoważniejszych zakładów hipotecznych 
w kraju, wręczony został przez wysłaną na ten 
eel deputację JE. p. ministrowi sprawiedliwości, 
a oprócz tego poparto tę sprawę także u JE. p. 
prezydenta najwyższego trybunału sprawiedliwo- 
ści, i mamy niepłonną nadzieję, opartą na usta- 
wach i długoletniej z niemi zgodnej praktyce 
sądewej, że prośbie w memorjale zawartej, za- 
dość się stanie. 

Zaległości w ratach długów hipotecznych 
wynosiły w końcu roku 1888. sumę 1,471.291 zł. 
49 ct. Z dniem 31. grudnia 1887. przedstawiały 
one sumę 1,576.145 zł. 20 ct. — zmniejszyły się 
zatem o 104.858 zł. 71 ct, co Z przyjemnością 
podnieść musimy, tem bardziej, że wobec pogor- 
szonych stosunków gospodarskich w roku ubie- 
głym obawiać się było można wyniku przeciwnego. 

Nadmienić przytem wypada, że powyższa 
cyfra zaległości Z roku 1888. 1,471.291 zł. 49 et. 
mieści w sobie w bardzo znacznej części takich 
dłużników, którzy z jedną tylko, lub z dwiema 
ratami zalegają; suma tych zaległości wynosi 
582.541 zł. 89 ct. Ponieważ doświadczenie wska- 
zuje, że dłużnicy tej kategorji, zalegający z je- 
dną a najwięcej z dwiema ratami, uiszczają za- 
ległe należytości przed wdrożeniem przeciw nim 
kroków egzekucyjnych, przeto wyłączywszy eyfrę 
takich dłużników, redukuje się cała suma wła- 
ściwych zaległości do 888.750 zł. 10 ct., co w po- 
równaniu do ogólnej cyfry pożyczek hipotecznych 
wynoszącej przeszło 27 milionów złotych, wcale 
rażącem nie jest. Wreszcie zauważyć musimy, 
że ma poczet zaległości rat hipotecznych wpły- 
nęła już w bieżącym roku, do dnia 31. marca 
1889. znaczna kwota 422.943 zł. 1 ct. kurs na- 
szych listów hipotecznych był w ciągu roku 1888 
dla biorących pożyczki bardzo korzystny. W dniu 
31. grudnia 1888. notowały listy hipoteczne pię- 
cio procentowe 100 zł. zaś pięcio procentowe 
premiowane 103 zł. 25 et. 

Poszczególne działy czynności oddziału han- 
dlowego przedstawiają się jak następuje: 

Weksle eskontowane w ciągu r. 1888, w za- 
kładzie centralnym i w trzech filiach wynosiły 
łącznie 15,930.514 zł. 74 et. Spłacono w tym sa- 
mym okresie czasu wekslów 14,953.139 zł. 91 et. 
Stan wekslowego porifelu wynosił zatem dn. 31. 
grudnia 1888. 2,977.374 zł. 88 et. W porowna- 
niu z r. 1887., w którym portfel wekslowy wy- 
kazywał 2,715.881 zł. 66 ct., wzmógł się tenże 
w r. 1888. o 261.498 zł. 17 et. 

Tytułem procentów od wekslów pobrał Bank 
w r. 1888. kwotę 207.538 zł. 17 et. — zatem 
w porównaniu z rokiem 1887 o 8.046 zł. 20 ct. 
mniej, pomimo — że jak to wyżej wspomniano — 
stan portfelu wekslowego był wyższy. Przyczyna 
tego leży w ogólnej tendereji obniżania stopy 
procentowej w wszystkich kierunkach obrotu pię- 
niężnego, do czego i my w naszych interesach 
zastosować się musimy. 

Stan pożyczek, Z kasy zaliczkowej udziela- 
nych na zastawy lub za osobistą poręką, obni- 
żył się w roku 1888 o 50.781 zł. 65 et. Wyno- 
sił on bowiem z końcem roku 1887 575.445 zł. 
68 ct. — zaś z dniem 3. grudnia 1808 524.664 
zł. 8 et. Na obniżenie tej pozycji wpłynęła prze- 
ważnie wydana dnia 10 czerwca 1887 nowela 
egzekucyjna, utrudniająca prowadzenie egzekucji 
na ruchomości dłażnika w taki sposób, iż tako- 
wa staje się bardzo ezęsto bezskuteczną. 

Gdy pożyczki za poręką z kasy zaliczkowej 
w myśl naszych statutów udzielane bywają tylko 
drobnym przemysłoweom, nie posiadającym zwy: 
kle prócz swego przemysłu innych funduszów do 
egzekucji się nadających, przeto wobec postano- 
wień powołanej noweli, wskazaną jest należyta 
ostrożność w udzielaniu takich pożyczek. 

Co się tyczy strat, w oddziale handlowym 
naszego Zakładu, te w roku ubiegłym wynosiły 
umę zł. 13.710 et. 48. 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 17. Kwietnia 1889 Nr. 89. 


Natomiast zaś odzyskaliśmy z poprzednich 
lat stosunkowo znaczną sumu 9832 zł. 50 ct., co 
jest dowodem, że przy układaniu naszych bilan- 
sów postępujemy z wszelką możliwą ostrożno- 
ścią, stawiając do rubryki strat nawet takie pre- 
tensje, przy których możność późniejszego odzy- 
skania nie jest wykluezoną. 

Interesu w filiach naszych wzięły w roku 
1888 pomyślniejszy obrót, i rachunki tych filij 
wykazują z przeprowadzonych tam interesów od- 
powiedne zyski. s 

Gmach naszego banku we Lwowie, po od- 
pisaniu na umorzenie jego wartości dalszych 
5000 zł., wstawiliśmy w rubryce aktywów bilan- 
su z sumą 200.000 zł. Co się tyczy budynków i 
magazynów w filiach naszych, odpisaliśmy w tym 
tytule sumę 3000 zł. 

Fundusz zapasowy zwyczajny, który w ro- 
ku 1887 wynosił 616.306 zł. 13 et. wzrósł po 
koniec roku 1888 do wysokości 669.370 zł. 70 et. 
Po dodaniu do niego sumy 20.400 zł. 25 ct., 
które według wniosków naszych, proponujemy 
wydzielić na dalsze statutom odpowiedne zasile- 
nie tego funduszu z zysków roku 1888, przed- 
stawiać będzie fundusz zapasowy cyfrę 689.770 
zł. 98 et. 3 

Prócz tego posiadamy jeszcze nadzwyczaj- 
ny fundusz zapasowy, w sumie 100.000 zł. nzy- 
skany na podstawie przeszłorocznej uchwały wal- 
nego Zgromadzenia z części wygranej losu tu- 
reckiego. 

Cały zatem fundusz zapasowy naszego Za- 
kładu wynosi łączną sumę 789.770 zł. 93 et. — 
to jest przeszło 26:320/, kapitału akcyjnego. 


Nadwyżka zysku z obrotów roku 1888 wy- 
nosi podłag zamknięcia rachunku sumę 356.635 
zł. 91 et. 

Poprzedzający rok 1837 przyniósł zysku 
czystego 433.664 zł. 42 et. Jeżeli się jednak 
uwzględni, że w tej sumie zysku z roku 1887 
zamieszczoną jest kwota 70.000 zł. jako część 
wygranej z losu tureckiego sumy 170.000 zł. — 
a prócz tego jeszcze kwota 10.468 zł. 97 et., ja- 
ko przeniesiona reszta z zysku roku 1886 — oka- 
zuje się, że zysk z obrotów roku 1887 po strą- 
ceniu dopiero wspomnianych dwóch kwot 70.000 
zł. i 10.468 zł, 97 ct., wynoszących łącznie sumę 
80.468 zł. 97 et. uczynił sumę 353.195 zł. 45 et. 
był zatem mniejszy od wykazanego w sumie 
356.635 zł. 91 et. zysku roku 1888 o 3440 zł. 
46 et. 

Zamyksjąc to sprawozdanie z czynności 
zakładu w r. 1888, przystępujemy do wniosków 
o podziale wykazanej nadwyżki zysku 356.685 zł. 
91 et. 

Z sumy tej zysku 356.635-91 zł. należy 
przedewszystkiem potrącić przeniesioną na rok 
1888 z zysku 1887 resztę 2.633-60, tudzież wy- 
płaconą pp. akejonarjuszom dnia 2. stycznia 1888 
5°/e od kapitału akcyjnego 3,000.000 tj. 150.000, 
razem 152.633-60, pozostaje resztująca suma 
204.002:31 et. Z tej sumy przypada w myśl $. 77. 
statutu i uchwały walnego zgromadzenia z dnia 
9. kwietnia 1888 na tantiemę dla rady nadzor- 
czej 8*/, tj. 16 320-18, dla dyrekcji 4%/ 8.160:09, 
dla urzędników 40/, 8.160-09 zł. Dalej wnosimy 
wydzielić z tej samy na zasilenie zwyczajnego 
funduszu zapasowego 100/, tj. 20.40023, łącznie 
58.040:59, po strąceniu których zostaje zwyżka 
przychodów 150.961:72 zł, a z doliczaniem prze- 
niesionej reszty z zysku z roku 1887 w sumie 
2.633-60, suma 153.595-32 zł., która stanowi fan- 
dusz do rozdziału między pp. akcjenarjuszów. 
Na tej pudatawie wuscaimy e syckn raku 1888 
superdywidendę po 10 zł. od akcji, co uczyni "od 
15.000 akcyj sumę 150.000 zł., pozostałą zaś 
resztę w ilości 3.595-32 zł., przeniesie na racho- 
nek zysku roku 1889. 

Superdywidenda za rok 1887 wynosiła wpra- 
wdzie 14 zł, od akcji, obecnie zaś za rok 1888 
wynosi 10 zł., jest zatem cyfrowo o 4 zł. mniej- 
sza. Jeżeli jednak weźmiemy na uwagę, Że jak 
tu wyżej wykazano w zysku za rok 1887 objęty 
i rozdzielony, był nadzwyczajny dochód z części 
wygranego losu tureckiego w ilości 70.000 zł. 
i z przeniesionej z zysku roku 1886 sumy 104.68 
zł. 97 et. to właściwa superdywidenda z normal- 
nych interesów Banku wyrównywa superdywi- 
dendzie ż roku 1887.. 


Towarz, nauczycieli szkół Wyższych. 


Po nabożeństwie odprawionem o godzinie 
9 rano w kościele katedralnym, przeszli zebrani 
do sali ratuszowej. 

Na obrady zgromadziła się ckazała liczba 
pedagogów miejscowych z różnych stron kraju. 

W charakterze gości przybyli: namiestnik 
hr. Badeni, marszałek krajowy hr. Tarnowski, 
prezydent miasta p. Mochnacki, wiceprezydent 
namiestnictwa Lidl, ks. infułat Jurkowski. 

Zgromadzenie powitał imieniem miasta pre- 
zydent Mochnacki, poczem obrady zagaił w dłuż- 
szem pięknem przemówieniu prof. dr. Piętak, 
jako przewodniczący zgromadzenia i prezez To- 
warzystwa. Mowca podniósł wzniosłe cele Towa- 
rzystwa, — zaznaczył środki, jakiemi Towarzy- 
stwo do nich zdążać powinno i zdąża, podniósł 
pomyślny rozwój Towarzystwa, nakreślił obraz 
działalności Towarzystwa w r. z., coraz obfitsze 
owoce jego działalnościi zakończył wreszcie ży- 
czeniem dalszego postępu na obranej drodze. 

Na sekretarzy powołał przewodniczący pp. 
dr. J. Lewickiego i prof. Bronisława D Dhi 
skiego. Na wniosek dr. Sokołowskiego nie czy- 
tano sprawozdania, podanego przez nas w osta- 
tnich dwóch numerach Gascty Narod. 

Na wniosek tegoż członka, wybrano do ko- 
misji kontrolującej pp. hr. Przeździeckiego, prof. 
Parylaka i prof. Urysza. 

Następnie przewodniczący, odwołując się 
do 40 letniego jubileuszu, jaki obchodził w czerw- 
eu roku z. dr. Br. Trzaskowski i podnosząc jego 
zasługi, wezwał zgromadzenie do złożenia mu 
hołdu. 

Na skutek tego upoważniło zgromadzenie 
przewodniczącego do złożenia Życzeń telegrafi- 
cznie (przyjęto przez aklamację); i uprosiło go 
uby przesłał nieobecnemu jubilatowi przez je- 
dnego z członków koła krakowskiego adres gra- 
tulacyjny. 

Poczem odczytał ks. dr. Alojzy Jongar swój 
referat na temat: „W sprawie domowego nad- 
zoru młodzieży szkolnej”. 

Referent przedłożył zgromadzeniu następu 
jące wnioski: 

Wychodząc z przekonania, że jedną z głó- 
wnych przyczyn wad spotykanych u młodzieży 
szkolnej stanowi niedostatek nadzoru domowego, 
walne zgromadzenie uchwala: 

1. Poleca się wydziałowi Towarzystwa, by 
postarał się o zebrunie i wydanie drukiem istnie- 
jących przepisów o nadzorze domowym. 2. Wy- 
dział Towarzystwa odniesie się do krajowej Ra- 


ności szkolnej jednolitych i do potrzeb, warun- ; 
ków, otoczenia i wad głównych naszej młodzie- 
ży zastosowanych. 3. Walne zgromadzenie uzna- | 
je za rzecz pożądaną: a) by przedsiębiorstwom 
utrzymującym wypożyczalnię książek zabroniono 
dostarczania młodzieży szkolnej książek do czy- 
tania, by natomiast biblioteki szkolne dla uczniów 
obficiej niż dotąd były zaopatrywane w odpowie- 
dnie książki, iżby potrzeba szukania ich w wy- 
peżyczalniach okazała się zbędną, b) ky wszel- 
kiego rodzaju antykwarjuszom wzbroniono naby- 
wania książek od uczniów, e) by istniejące prze- 
pisy eo do prywatnej kolportaży złych książek, 
niemoralnych fotografij i obrazów ściśle były 
przestrzegane, d) by ze względu na młodzież od- 
nośne władze rozciągały ścisłą kontrolę nad lo- 
kalami publicznymi, jak: restauracje, kawiarnie, 
tingle itp. 4. Walne Zgromadzenie uznaje po- 
trzebę zukladania burs dla tych uezniów, którzy 
w rodzinach nie mogą być odpowiednio pomie- 
szczeni; 5. Na poprawę wychowania domowego 
wypada wpływać choćby pośrednio przez o0dczy- 
ty i wykłady publiczne, dzieła pedagogiczne po- 
pularne przez artykuły dziennikarskie, konfe- 
rencje niedzielne i deputacje miejskie“. 

W dyskusji zabrał głos dr. Hugo Zathey 
i zaznuczywszy, iż koniecznem byłoby, ażeby 
treściwe tylko referaty przedkładano, inaczej bo- 
wiem udział w obradach byłby coraz mniejszy, 
podniósł dalej, iż wnioski pod 3 lit a., b. i d. są 
wprost niewykonalne, ze względu na istniejące 
ustawy. Co do zakładania burs, to i ono w pra- 
ktyce jest niałatwem do przeprowadzenia, surowe 
za8 przepisy co do stancyj są nie możliwe, bo 
nie każdego studenta stać na to. Dalej zarzuca 
mowcea referentowi, iż uniósł się zbytniem pesy- 
mizmem w sądzie swym o młodzieży. Dawniej 
młodzież z pewnością dopuszczała się większych 
przekroczeń. 

Mowę tę, wygłoszoną z wielką werwą przy- 
jęło zgromadzenie hucznymi oklaskami. 

Prof. Zawiliwski również sądzi, że referent 
użył zbyt ciemnych barw, kreśląc obraz naszej 
młodzieży. 

Mowcea wnosi, aby przyjąć $. 2. i ze zmia- 
ną 5 wniosek referenta, inne zaś odrzucić. Radzi 
jednak, aby gruntowniej tem się zająć i wnioski 
referenta rozesłać jeszcze Kołom do zaopinio- 
wania. 

Profesor German Ludwik protestuje przeciw 
krzywdzie wyrządzonej przez referenta dobroj 
sławie naszej młodzieży, (Oklaski) To zresztą, 
czego żąda referent od nauczycieli, leży w zakre- 
sie obowiązków nauczycielskich i z pawnością na- 
uczyciele równie szezeremi przejęci są chęciaumi 
jak refereut. Mowca popiera wniosek prof. Za- 
wilińskiego i sądzi, że nad wnioskami referenta 
w tej formie dyskusja jest niemożliwą. 

Prof. dr. Sokołowski Marjan sprzeciwia się 
między isnemi punktowi 5, jako zbyt mało po- 
ciągającemu. Na wykłady te nie pójdą rodzice, 
którzy źle dzieci wychowują, nie potrzebują zaś 
wykładu rodzice, którzy dzieci dobrze wychowują. 
Referent — mówił mowca dalej — ma widocznie 
na względzie tylko ubogą i zamożną warstwą 


młodzieży, a wartałcby się zająć i warstwą 
średnią. 
Prof. dr. Maciszewski stanął w obronie 


niektórych wniosków referenta, przyczem szcze- 
gólnie uderzał na ubóstwo bibliotek szkolnych. 
Winno temu rozporządzenie ministerstwa oświa- 
ty, które każe, aby gimnazja z własnych, za- 
wsze mniej nawet niż skromnych funduszów 
zaopatrywsło swą bibliotekę. 

Prof. Solecki taztacza, iż popracdnie prze- 
mónienia dyktowała pewna niecierpliwość. Mo- 
wca zaleca umiarkowanie. Co do pewnych punk- 
tów referatu, „chowano się pod powagę adwo- 
katów. Mowca nie zna odnośnych przepisów, 
sądzi jednak, że życzenie w każdym razie po- 
stawić można. 

Mowea broni kolejno wszystkich punktów 
programu i zaleca je zgromadzeniu do przyjęcia. 

Prof. German twierdzi, ża wnioski czy będą 
przyjęte, czy nie, nie wpłyną na sprawę. Mowcy 
chodziło jedynie o to, aby zaprotestować przeciw 
niesłasznym zarzutom referenta, poczynionym 
naszej młodzieży. 

Prof. Rawer zazdrości nauczycielom krako- 
wskim, że mają do czynienia z Świętą widocznie 
młodzieżą. Mowca sądzi, że referent nie dopuścił 
się może zbytniej przesady. Młodzież nasza nie 
jest znowu tak dobra, W wychowaniu widocznem 
jest obniżenie poziomu. Nauki pragnie mowca 
postępowej, ale co do wychowania, radby się 
cofnąć choćby o lat sto. 

Prof. J. Żuliński wykazuje korzystny wpływ, 
jaki takie przepisy wywarłyby na młodzież. Pro- 
ponuje drobną poprawkę. 

Prof. Sokołowski ubolewa nad tem, że pref. 
Rawer czyni jakąś dziwną rężnicę pomiędzy 
nauczycielstwem krakowskiem a innemi gronami 
nauczycielskiemi. Zapatrywania indywidualne nie 
usprawiedliwiają jeszcze tego. Mowca popiera je- 
szeze raz wniosek prof. Zawilińskiego. 

Godzina 1. Posiedzenie trwa dalej. 


Kronika miejscowa | zamiejscowa. 


Lwów dnia 16. kwietnia. 


* Dr. Smolka powrócił już z Wiednia, objął 
urzędowanie sweje w Wydziale krajowym. 


* Książę Windischgrätz, komendant I kor- 
pueu, przybył do Lwowa z Krakowa. Na cześć go- 
ścia edbył się wozoraj okisd u namiestnika hr. Ba- 
deniego. 


* P. Mieczysławowi Plotrowskiemu, asy- 
stentowi szkoły rolniczej w Czernichowie, minister- 
stwo rolni:twa udz eliło stypendjam w kwocie 1000 
zł. na dalsze kształcenie się za granicą na nanczy- 
ciela zoologii i hodowli, dla średnich szkół rolniczych, 
P. Pictrowski ma udać się najprzód do Lipska, aby 
na tamtejszym uniwersytecie odbyć kurs zootomiczay, 
słuchać wykładów zeologii ogólnej, anatomii porówna- 
wezej, oraz wykładów z hodowli prof. Ziirna i praco- 
wać w laboraterjum fizjologicznem prof. Ludwiga. 
Dla "opełnienia studjów w kierunku hodowli ma p. 
Piotrowski udać się następnie de Berlina de akade- 
mii rolniczej, a następnie zwiedzić szkołę mleczarstwa, 
lub inne szkoły hodowlane teoretyczne- praktyczne. 


* Wiadomość o oddaniu kościoła św. Ru- 
prechta gminie polskiej w Wiedniu, podana przez 
tygodnik Fztrapost jest zupełnie mylną. Kościołem 
jake takim i fundacjami doń przywiązanemi nie może 
nikt dowolnie rozporządzać, ani też nie ma w Wie- 
dniu żadnej polskiej gminy. Jest przy tym kościele 
kapelan dla duchownej obsługi ludności polskiei, o ile 
takowa w Wiedniu się znajduje i należy do różnych 
paraj w miarę tego, gdzie kto mieszka. Kazania pel- 
skie kapelana nie zmieniają zgoła tego stesunku. 
Obeenie zdarzyło wię, że kapelan polski został i re- 
ktorem tego kościoła, ale ten przypadek nie ma ża- 
dnego zasadniczego i prawnego znaczenia odnośnie do 
kościoła i do stanowiska kapelana. Rektor jest dla 


dy szkolnej z prośbą © wydanie przepisów kar- ' ludności niemieckiej jak dawniej. 


* Klub polski w Pradze zaprasza ziemków 
na uroczyste „święcone*, które się odbędzie w nie- 
dzielę Wielkanocną 21. bm. w lokalu klubewym sala 


| p. Kameńskiege, ul. Myślikewa 187 „u Bonu“ e go- 


dzinie 10. przed pełudniem. Tylko przez wydział lub 
ezłonków klubu zapreszeni goście mają wstęp wolny. 

* Zmarli we Lwowie: Zofia Dobrowolska wła- 
ścicielka kawiarni w 42 r. życia. 

W Dębiey zmarł Władysław Kucharski, nau- 
czyciel miejscowej szkoły, w 29 r. życia. 

Alojzy Wdówka, dyrektor gorzelń w Tyczynie, 
zmarł w á1 r. życia. 

* Wydział centralny Towarzystwa wzajemnej 
pomocy oficjalistów prywatnych pedaje de wiadomo- 
śei, że zmiany statutu, uchwalone przez radę nad- 
zorczą w marcu br. zostały zatwierdzone reskryptem 
namiestnictwa z 3. kwietnia br. do 1. 20496 

Stosownie do tych zmian przyjmuje Towarzy- 
stwo wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych na 
ozłonków rzeczywistych lub uczestników także i ko- 
biety, mianowicie: nauezycielki prywatne, ekspedjen- 
tki pocztowe, telegrafistki i buchalterki egzaminowane, 
oile nie mają zapewnionej emerytury z innych źródeł. 
Dyrekcja (we własnej kamienicy Towarzystwa przy 
placu Chorążczyzny l. 4) udziela dalszej informacji. 

* Wydział „Ruskiej Besidy" ukonstytuował 
się w spesób następujący: Przewedniczącym wybrany 
został prof. Julian Romańczuk, zastępcą przewedni- 
czącego prof. Hładyłowicz, sekretarzem p. Siczyński, 
referentem dr. E. Oleśnicki, kasjerem p. Pańkowski, 
gospodarzem prof. Ogenowski. 

* Z Towarzystwa literackiego im. Adama 
Mickiewicza. Wozoraj odbyło się w gmachu sej- 
mowym zwyczajne posiedzenie członków Tew. imienia 
Ad. Mickiewicza. Zgremadzeni zastanawiali się nad 
sposobami rozszerzenia dzialałności Towarzystwa, o- 
mawiali sprawę krytycznego, zbiorewege wydania 
dzieł poety i ogólnej bibliografii Mickiewiczewekiej. 
Na posiedzeniu tem obecni byli z ozłonków zamiej- 
soowych wiceprezes Tew. hr. Kenstanty Przezdziecki, 
p. Maurycy Błenkiewiex, wreszcie dr. Hugo Zathey, 
prezes krakowskiej filii Towarzystwa nauezycieli szkół 
wyższych. Hr. Przezdziecki przedstawił obecnym ory- 
ginalny rękepis „Qrażyny*, którego jest właścicielem, 


Dr. Zathey oświadczył, że wszelkiemi siłami 
popierać będzie cele Tewarz., de którego świeżo 
przystąpił. 


+ „Nokół* lwowski, edbył wezoraj walne zgro- 


madzenie pod przewodnictwem dr. Dziędzielewieza. 
Po przyjęciu sprawezdania de wiademości nastąpiły 
wybery. 


Prezesem wybrany zestał dr. Żegota Krówozyń- 
ski, zastępcą prezesa dr. Antoni Dziędzielewicz. Człon- 
kami wydziału : Bieńkowski Feliks, dr. Czarnik Ka- 
zimierz, Fischer Ksawery, Gąsiorowski Ferdynand, dr. 
Heppe Tadenss, Kaezorewski Antoni, Lang Justyn, 
Lateur Jan, dr. Łuczkiewicz Kazimierz, dr. Pawli- 
kewski Kazimierz, Targośński Paulin, dr. Żuliński Józef. 
Zastępcami ozłonków wydziału pp.: Friedrich Edward, 
Barański Franciszek, Kulczyeki Władysław, Weigle 
Adam. Do kemisji rewizyjnej: dr. Geldman Bernard, 
Włeszyński Ferdynand. 

Wśród rozpraw poruszone także kweetję etara- 
nia się o subwencję rządową na kształcenie facho- 
wych nauezycieli gimnastyki. 

* Walne zgromadzenie Tow. oszezędności 
i kredytu urzędników kolei Karela Ludwika edbyło 
się w niedzielę 14. bm. Uochwałono nowy etatut, 
obowiązujący z dniem zarejestrowania przez sąd han- 
dlowy. Wynik wyborów do zarządu jest następujący: 
Do dyreksji weszli jake dyrektor p. Lux Jórof, 
zastępea p. Leen Solecki, buchalter p. Frank Mie- 
ozysław, zastępca p. Bittner Karel, kasjer p. File- 
wiog Antoni, zastępca p. Laskiewiez Karol, koatroler 
p. Marie Franciszek, zastępca p. Łagodziński Te- 
masz. Do rady nadzorczej weszli w miejsce 
ustępujących 4 ezłonków i l zastępcy pp. Franciszek 
Hornung, Zygmunt Motylewski, Piotr Romankiewicz 
i Emil Wejcieckowski, a jako zastępca p. Rudolf 
Kołodziej. De komisji rewizyjnej wybrano pp. 
Władysława Leitnera i Alojzego Runga, a na za- 
stępcę p. Józefa Marcinkowskiego. 


* MWaglstrat ogłasza, że według reskryptu mi- 
nisterstwa obreny krajowej z d. 21. marca br. opró- 
żni się z początkiem roku szkolnego (16. września) 
1889,90 około 26 bądź całkiem wolnych bądź czę- 
ściowo wolnych i płatnych miejsc na pierwszym 
roku akademii marynarskiej we Fiume (Rjsoe). 

Ogólne warunki przyjęcia są: 1) poddaństwe 
tutejszo-krajowe, 2) należyte uzdolnienie fizyszne, 3) 
moralne prowadzenie się, 4) wiek ukończonych 14, 
a nie przekroezonych 16 lat życia i 5) świadectwo 
z dobrym skutkiem ukończonych czterech klas niż- 
-szych publicznej szkeły realnej, gimnazjum lub za- 
kładu równorzędnego. 

O szczegółowych warunkach przyjęcia dowie- 
dzieć się mogą interesowani z konkursu ogłoszonego 
przez ministerstwo wojny, którego drukowane egzem- 
plarze nabyć można w nadwornej księgarni „Lo W. 
Seidel | syn“ we Wiedniu. 

Podania o przyjęcie wniesiene byó mają do 
ministerstwa wojny za pośrednictwem komend placu, 
powiatowych komend uzupełniających, lub władz 
przełożonych w nieprzekraczalnym tarminie do dnia 
25. lipea 1889. 


* Ustawę sankejonowaną z 13. bm. mecą 
której zezwelone zoetają petrzebne na rok 1889 dla 
armii stałej (marynarki wojennej) i obrony krajewej 
kontyngenty rekrnta ogłasza Wiener Ztg. Kontyn- 
gent dla armii i marynarki wynosi 60.389 ludzi, dla 
obrony krajowej zaś 10 000. 

* Nadprokuratorja krakowska jak donosi 
Nowa Reforma urzęduje ciągle jeszcze w języka nie- 
mieckim, nawet korespondeucja z zakładami karemi 
odbywa się po niemiecku, a ce najciekawsze, Że i 
księgi rachunkowe nadprokuratorji prowadzą się w ję- 
zyku niemieckim 

* Dyrekcja krakowskiej inżynierji wojsko- 
wej zawarła umowę co do dostawy papy dla użytku 
budynków wojskowych w Podgórzu, Tarnowie, Rze- 
szowie i Jarosławiu, ogółem za przeszło 60.000 zł. 
z firmą wiedeńską Strelitz i Sp., pomimo iż is eje 
we Lwowie wielka fabryka papy p. Łyszkiewicza o- 
ligi Widocznie krajowcy nie cieszą się względami. 

* Do zmiany marek pocztowych przystąpi 
niebawem austr. minister handlu, uznano bowiem, że 
marki listowe są nietylko znakiem wartościewym, ale 
i reklamą dla państwa, rezchodzącą się na cały świat 
i dlatego potrzebną jest wielka staranność w doberze 
papieru, rysunku, farby, gumowania, Najwięcej dbają 
o to Stany Zjednoczone Ameryki, a niegdyś wielką 
kładł na to wagę Napoleen III. Również listy kartko- 
we ulegną zmianie; nie bardzo się one przyjęły, gdyż 
są tylko używane w pośpiechu, na usprawiedliwienie 
krótkości listu, a jako takie powinny kosztować nie 
Š ale 3 centy. Jeżeli mają zastąpić list prawdziwy, 
muszą byó większe. Ważną reformą będzie zaprowa- 
dzenie urzędowych opasek na otwarte przesyłki i na 
dzienniki, Opaski takie różnokolorowe nie będą rząd 
nie kosztowały, gdyż odpadają wtedy marki, a za ich 
koszt megą być opaski dostarczane. Dla dzienników 
będzie to wygoda i pewna oszczędność, dla poczt uła 
twienie w manipulacji. 

* Liczba skrzynek pocztowych, szczególnie 
po przedmieściach, została pomnożena. Zwiększono 
także ilość listonoszów. 


* Polacy w gub. tambowskiej. De Gasety 
Radomskiej donoszą, że w Morszańsku i w okelicy, -. 
w gub. tambowskiej, w służbie rządowej jest 60 prot. - 
Polaków. Na trzech sędziów śledezych jest dwóch Po- 
laków, zaś w zarządzie leśnym służą prawie sami 
Polacy. W całej gubernii pomiędzy sędziami śledczy- 
mi jest 40 pret. Polaków. Z grona wychowańsów gi- 
mnazjum radomskiego znajdują się w Morszańsku: 
Wietrzykowski, Krukowski, Gerozewski i Kostecki, 
wszyscy sędziowie śledczy i Stępkowski, towarzysz 
prokuratora. 


* Francuskie ministerstwo handlu, przemy- 
słu i kolenij, naznaczyło ma posiedzenie kongresu 
aniropologiczne-archeolegicznego w Paryżu podczas 
wystawy, termin ed 19. do 26. sierpnia br. Sala ze- 
brań w Cellóge de Fiance. Prezesem jest członek a- 
kademii Quatrefages. Z Polaków na wykazie zapro- ` 
szonych, spotykamy się z nazwiskami: K. hr. Przez- 
dzieckiego, rektora Łepkowekiego, profesorów Koper- 
nickiege i Pawińskiego. Ostatni taki kongres między- 
narodowy edbył się w Lizbonie w 1880 r. 


* Komitet wykonawczy wystawy. krajewej w 
Krakowie z r. 1887. zebrał się onegdaj na posiedze- 4 
nie pod przewednictwem prezydenta miasta dr, Szlach- /.2 
towskiego. Na perządku dziennym : pokrycie niedobo- 
ru, powstałego w skutek urządzenia wystawy. Komi- ,« 
tet zwraca? się de ministerstw z prośbą o udzielenie 
pewnych drobniejszych kwot, któreby niedobór zmniej- 
szyć mogły. Kroki te pozostały jednak bez skutku i 
tylko sejm krajowy udzielił komitetowi w wskazanym 
celu 5000 złr. Komitetewi nie pozostaje więc nio im- 
nego. jak tylko rozdzielić między ezłenków pełnego 
komitetu zapłacenie potrzebnej kwety na podstawie 
uchwalonej przez pełny kemitet gwarancji. Celem 
przedstawienia wniesków co do rozdziału spłaty nie- 
doberu wybrano podkomisję, w skład której weszli 
pp.: Baruch, dr. F. Jakubowski, Lippoman, dyrektor 
Łuszezkiewisz, Maysner i Stryjeński. Komisja ta przed-' 
stawi raz jeszeze swe wnioski kemitetowi wykenaw- : 
czemu, poczem zostanie zwołany pełny kemitet. 


* Dar cesarski, Cesars udzielił s prywatnej - - 
swej szkatuły gminie Glisne, w powiecie limanow- b- 
skim, na budowę szkoły, zapomogę w kwecie 50 złr. 


* Dar. Dr. Hearyk Gettlieb, adw. kraj. słożył | 
w prezydjum magistratu imieniem spadkebieroów bł. 
p. Joachima Wehlfelda, właściciela dóbr i wspólnika 
firmy handlowej Wohlfeld 6 Klaifeld kwotę 100 zł. 
na rzecz ubogich miasta Lwewa bes różnicy wy- ` 
znania. | 7 

* Stypendjum opróżnione z fundaeji im. aroy- 
księcia Karola Ludwika o roeznych 190 złr, nadał 
namiestnik Janowi Antoniemu Czabańskiemu, słacha- 
esowi IV. roku wydziału prawniezego w uniwersy- 
tecie lwowskim. 


* Fundacja stypendyjna im. Henryka Strze- 
leckiego. Po uzyskaniu zezwolenia namiestnictwa na 
zbieranie składek na tę fundację, komitet wybrany . 
na VI. walnem zebraniu gal. Tow. leśnege ogłosił 
1. wykaz składek. 

Na fundację rzeczoną złożyli pp.: prezes Tow. 
leśnege Roman hr. Potoskt 100 zł, na bankiecie 
pedezaa walnego zebrania w Kełomyi pp.: Uznański 
Adam 25 zł., Gizoweki Józef 20, Pauer Franciszek 
10, Dobrzański Stefan, dr. Fedorowicz Mikołaj, Glu- ` 
dowicz de Szyklosy Edmund, Gostyński Karol, Hirsch’ 
Piotr, Kisielewski Józef, Kerosteński Władysław, 
prof. Kryciński, Skewreński Karel, Sokoll Adolf, Že- 
brewski Aleksander pe 5 zł, Kerasiewic Leen, Lin-* 
dorski Henryk pe 3 zł, Beer Wilhelm, Charlewski: 
Wiktor, Kosakiewicz Reman, Madejski Adam, Maks- 
rewiez Romuald, Melchert Bronisław, Starzeski Karel, 
Wospiel Jan, Zarzeeki Pekóg Jan po 2 sł, Bieniek=" 
Franciszek, Berczowski Alejsy, Burzyński Maksymi- ` 
Man, Geos Juliusz, Kowalski Jóref  Zórner Fordy-. 
nand pe 1 zł, Winnicki Franciszek zebraną w wa- 
gonie podczas powrotu z Kałemyi do Lwowa 2 ał. < 
40 ot., Słoński Franciszek zebrane na pelewaniu „za 
chybione strzały* przez peśrednictwo (łasety Naro--' ' 
dowej 6 sł. 50 ot., razem 248 sł. 90 et. z, 

Dalsse datki przyjmuje kemitet pod adresem 
skarbnika tegeś p. Romualda Makarewicza we Lwo- d 
wie, plac Chorążczyzny l. 4. 

~ Fundacja im. Krzysztofa Cznezawy. Spra- ¿i 
wezdanie Wydziału krajowego z zarządu tej fundacj! . 
stypendyjnej za rok 1888 wykazuje: A) w doche- 
dach : 1. Zapas początkowy 12 złr. gotówką, á 648, `; 
ułr. 69 ot, efektami ; 2. odsetki od efektów 231 złr. - | 
76 et. gotówką; 3. efekta zakupione 1.112 złr. 4. - 
gotówka uzyskana se sprzedaży ałektów 1.089 złr. BQ, | 
ot.; 5. gotówka przeniesiona z majątku ebretowego 12 -. 
złr. Suma dochodów 1.296 złr. 25 ot. gotówką, ` 
5760 złr. 69 ot. sfaktami. B) w wydatkach : 1. Sty , 
pendjum 195 złr. 2. Gotówka wydana na zakupn | 
efektów 1.068 złr. 981/, ot 8. Gotówka przeniesion: 
do majątku zarodewege 12 złr. &. Efekta wydane dê. 
spieniężenia 1.039 złr, 50 ot. Suma wydatków 1.275 . 
złr. 981/ą ct. gotówką 1.039 złr. 50 ot. efektami. Z ~ 
porównania z sumą dochodow okazuje się zapas ‘Ő 
końcem r. 1888, 19 złr. 26'/, ot. gotwką, 4.721 z! ; 
19 ct. efektami. Z porównania zaś zapasu ostateczne 
go z zapasem początkowym, okazuje się w majątku 
fundacji przyrost w gotówce 7 złr. 26'/, ot., za: 
przyrost w efektach o 72 złr. 50 et.; zatem w ogól 
przyrest majątku w kwecie 79 zł. 761/, et. w. a. 


* Fundacja Andrzeja Żalchockiego. Spra  - 
wezdanie Wydziału krajowego z zarządu fundusz. 
edukacyjnego Andrzeja  Żalcheckiego dla synór., 
szlachty pelskiej, za rok 1888 wykazuje: A) w de, 
chodach : 1. Zapas początkowy 444 zł. 55 et. gotów 
ką, 78.409 zł. 64 ut. efektami, 2. Odsetki od efektów: 
3.214 zł. 781/ ot. gotówką. 3. Gotówka za spienię, 
żone efekta 10.106 zł. 95 ot. 4. Efekta zakupion 
i z winkulacji odębrane 21 488 zł. 5. Gotówka prze.: 
niesiona z majątku obrotowego 271 zł. 380 et. Sum: 
dochodów 14.037 zł. 581/, ot., gotówką, 94.847 zi 
64 efektami. B) Wydatki: 1. $typendja 2.530 zł 
2. Koszta drobne administracyjne 5 zł. 91 et. 3. Ge 
tówka na zakupno efektów 10.389 zł. 421/ą ct. 4 
Kfekta spieniężone i do winkulacji dane 20.606 z? 

95 et, 5. Gotówka przeniesiona do majątku zarodo 
wege 271 zł. 30 ct. Suma wydatków 18.196 zi 
631/3 ot. gotówką, 20.606 zł. 95 ot. efektami. Ż po 
równania z sumą dochodów okazuje się zapas z koń * 
com 1888 r. 840 zł. 95 ct. gotówką, 74240 sł. 
69 ot. efektami, Z porównania zapasu ostateczneg= 
po strąceniu załegłej należyteści biernej 50 ot. zza * 
pasem póczątkowym, po strąceniu zaległej należyteść: ' 
biernej 173 zł. 25 ct., okazuje się w majątku fun / 
dacji przyrost w gotówee o 569 zł. 15 et., zaś przy. i 
reet w efektach o 881 zł. bet.; zatem ogólny przyret: : 
majątku w kwocie 1.400 zł. 20 ot. z 


* Konkurs na dwie pesady nauczycielskie prz: _ 
państwowej szkole przemysłowej w X. dzielnicy Wie | 
dnia (szkole werkmistrzów), ebsadzić się mające z roz 
peczęciem reku szkolnego 1889/90, rezpisujs delno 
austrjacka Rada s:kelna krajowa. Są to pesady s 
TX. klasie rangi, mianewisie: 1) rzeczywistego nau “ 
czyciela deskryptywy, geometrji i matematyki; 2) rze 
czywietego nauozela budownietwa machin, rysunków 
machin i mechaniki. Podania wystosewane de min “ 
sterstwa wyznań i eświaty, wnieść należy najpóźnie* 
do dnia 15. maja, w drodze przełożonej władzy, n= 
ręce wyżej wymienionej Rady szkolnej. A K 


* Restytucja przy spowiedzi. Pewna osob, 
poczuwająca się w sumieniu do obowiązku wynagre- 
dzenia szkody wyrządzonej funduszowi publicznemu ` 
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zwróciła przy spowiedzi kwotę 2675 złr., 
sumę ks. arcybiskup Merawski złożył na ręce namie- 
stnika hr. Badeniego. 

* Znaczniejszej kradzieży ofiarą padła one- 
gdaj Rózia Gfinsberg, kupcowa, która powróciwszy po 
upływie kwadransa, e gedz. 5. po południu do swę- 
go sklepu ped l. 1. przy ulicy Szpitalnej, zastała 
kłódkę od drzwi rezbitą i spostrzegła, że skradziono 
iaj z lady sklepowej przeszło 700 złr. gstówką w 
Śżnych banknotach, djarmentową broszkę wartości 30 
T., koralewe kolczyki, cztery lesy Radelfa wartości 
po 10 złr., dwie zastawnicze kartki i trzy przekazy 
pocztowe na 40 złr. Zeszłej nocy napotkał stójkowy 
kołe bazaru na placu Krakowskim spiąsego opoja, w 
którym poznane notowanego złedzieja Antoniego Ma- 
zurczaka i odstawił go do arosztów polieyjnych. Zna- 
lezieno przy nim kwotę 164 złr. 57 ot., a poliejant, 
wrósiwszy na miejsce, w którsm Mazurczaka napotkał, 
znalazł tam część noty na 50 złr., a drugą z bank- 
neta na 10 złr. Banknety te poznane zestały przez 
Rózię Głinsberg, jake jej własność. Wozoraj rano 


wreszcie przytrzymał tutejszy złotnik p. Klaften zaro- 


bnika Franciszka Kramarza, przy ofiarowaniu mu na 
sprzedał djamaentowej broszki i przystawił go de po- 
lieji. Przytrzymany twierdził. iż broszkę tę znalazł, 
wobec okoliezności wszakże, że przy nim znalezione 
książeczkę wkładkową gal. kasy oszczędnsści na 400 
złr., również z tej kradzieży pochodzącą, nie ulega 
wątpliwości, że i Kramarz był uczestnikiem tej kra- 
dzieży, a dalsze ślodztwo zapewne wykryje innych 
wspólników. 

, * Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
«hnicznej donosi 16. kwietnia : 

W ubiegłej dobie licząc od 12. godziny w połu- 
dnie mieliśmy wiatr z południowego zachodu , stan 
nieba zmienny, a powietrze wilgotne i niespokojne. 

Średnia temperatura doby była -|- 5:5° O, naj- 
wyższa -|- 78° O, najniższa -|- 3 10 Č nad ranem. 

Dziś rane padał wprawdzie deszcz, opad jedna- 
kowoż jest wcale nieznarzny. 

Zniżka barometryczna 735—740 mm. znajdo- 
wała się w Wielko-Rosji; zwyżka 765—7600 w Is- 
lanaji. 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
1:4 był dziś o 9 rano 754 mm, 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 16. kwietnia : 

Wiatr z południewego zachodu, średnia tempe- 
rera doby ekoło -|- 69 C, niebo w części zachmu- 
rzene, a powietrze wilgotne ; deszcz, opad nieznaczny. 

* Jutro, d. 17. kwietnia: św. Rudelfa B.— 
św. Fteodata. 


. — Wiedeński ajent wekslowy Nevak, e które- 
ge aresztewaniu w Monaco deniośliśmy onegdaj, wy- 
ludzi? 100.000 sł. x banku na szkodę swej żeny 
z złożenych przez nią pieniędzy. Podrebił en jej 
podpis. Prósz tego zdefraudewał 32.000 zł. na szko- 
da firmy, u której pratewał. Źnaezną ezęść pieniędzy 
przegrał na giełdzie. 

— Z Ostrawy morawskiej donoszą d. 16. kwie- 
taia. W kopalni węgla „Tiefblau", należącej do br. 
Rothsehilda, nastąpił wezoraj wybuch gazów; z 1% 
znajdujących się tam robotników 5 sginęło, 2 odnieśli 
ciężkie skaleczenia, 5 przepadło. 

— Y Poznania. Cesarz niemiecki zarządził, by 
w zachedniaj eręści Peznania, gdzie za względów 
wejskewych wały nie megą być zniesiene, w pre 
mieniu jednej mili od wała głównego zniesiono linię 
celną i rezpoczęte budewanie newych demów. 

— Rozbił się okręt awizowy „Grille* zdąża- 
zay z Swinemiinde do Gdańska. Katastrofa nastąpiła 
w pebliżu latarni morskiej pod Rixhóft. Bliższe szeze- 
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— Z Paryża. Pałac i wystawa sztuk pięknych 
hądsie otwartą dopiero 1. czerwca. Na przyjęcia pod- 
«aa wystawy etreymali od Izb prezydent Carnot jeden 
milien, prozydent gabinetu pół miliona franków. Rząd 
przystąpił do przygotowań do zaprewadzenia telefonu 
Lendyn- Paryż, 

— Gęś jake żywo upiec. W poważnej epoce 
przedwielkanecnych przygotewań kulinarnych, możemy 
przytoszyć na użytek naszych gospodyń sposób przy- 
ządyania gęsi na... żywo. Znaleźliśmy go w księdze 
Pt „Aleksego Pademontana Medyka y Philesopha, 
Tajemnice, 1620, w Krakowie, tłómaczył Sebastyan 
Siesovius". W przepisie pod tytułem: „Gęś jako 
żywe upiec" mieści się wskazówka następująca : 
`  Oskub wszystko gęś abo kaczke abo które in- 
sze zwierze trwałe na Śmierć, zostawiwszy głewę 
z szyją. Uosyúże ogień w okrąg ekoło niey; nie cia- 
dav w okrąg, żeby jey swąd nie umerzył y żeby nie 
gorzała ; ami też bardzo przestrony aby sie mogła 
spiesanie piee chodząc między ogień: wstaw w on 
okrąg kilka tworzydeł wody pełnych, namieszawszy 
w nie zeli y miodu. Drugie tworzydła wstaw z jabł- 
kami warzonemi w kostki krajanemi. Same gęś często 
„óleway tłustością, zwłaszcza słoniną żeby smacznie- 
waa była do jedzenia y żeby się prędzej upiekła. 
Ognia kniey przykładay, ale nie nagle, bo gdy się 
pocznie przypiekać ena chcąc stamtąd wyjdź, będzie 
się miała ku egniowi jedno, że ogrodzenie ognia dro- 
gie yey zastąpi y tak inszy posiechy nie dozna, nie 
będzie mogła mieć tylko się piciem ehłodzić, a one- 
mi jabłki posilać. Ten pokarm y napoy seroa y ynsze 
wzłenki yzy (pisownię ściśle zachowujemy) bedzie 


' chodził, jelita ze wszystkich plugawstw mocą swą le 


karską wyprółni, wychędoży y wystruża potym sið 
w-niey samo wnętrze, upiecze, przete pilnuj abyś 
gąbkę morską ustawicznie w wodzie miał, a ta yey 
¿Jewe często maczał y przeciwko sercu, aby się yej 
mozgu i sercy orzeźwiało. Na ostatek gdy obaczysk, 
+. wię taca y padać poczyna, wyjmij ją z ognia, 
nseś że ją przed goście. Ža każdym razem, gdy jey 
kto sztukę okroi będzie wrzeszozała y gęgała tak 
xgienaal ją pierwey zjedzą niźli żywą przestanie być". 

Jest to bądź ce bądź budujący przyczynek do 

aisternej kuchni owege wieku...“ 


a nn 


deatr, literatura i muzyka. 


Teatr. A więc sezon nowości jest w pełnym 
toku. W ubiegłym tygodniu ujrzał światło kinkietów 
„Książę Pan" — wozoraj wystawiono dwie orygi- 
nalne jedneaktówki, a po świętach przychodzi kolej 
na „Wiejskie rezkosze" Traczewskiego, „Dzienniczek 
Justysi“ eacko Kościelskiego, „Maj“ Przybylskiego 
i wiele innych. 

Dyrekcja teatru na nowościach tyeh wcale sie- 
śle wychedzi. „Książę Pan“ i za trzecim razem świą- 
gongl do teatru liczne rzesze widzów, a wozorajsze 
premiery Urbańskiego i hr. Aleksandra Fredry zapeł- 
niły również teatr. 

Zebrały się tym razem w teatrze niezwykle 
licznie wyższe sfery naszego towarzystwa, zwabione 
premierą hr. Fredry. "=" 

Scena małżeńską p. t. „Kto winien jsstto zrę- 
eznie. wierszem przez Aurelego Urbańskiego skreślony 


„djalog, który edegrany został już dawniej przez pannę 


Pysznik i p. Frenkla na raucie Koła literackiego, 
a następnie ukazał się w odcinku warszawskiego 
„Echa muzyosnego i teatralnego". Bluetkę tę, pełną 
dowcipu, edegrali po mistrzowsku panna Pysznik 
i'p. Frenkiel. Drobiazgi takie wówczas dopiero nale- 
życie wychodzą na scenie, jeżeli mają tak świetnych 
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którą to į interpretatorów. Fo też publiczność wywoływała cią- 


gle przy otwartej scenie znakomitą tę parę artysty- 
ozną i ebdarzsła ją ciągłemi oklaskami. Wywoły- 
wano też autora, który nie był wszakże widzialnym. 

Drugą premierą była fraszka jednoaktewa hr. 
J. Aleksandra Fredry. Autor dał w niej pełną hu- 
moru a miejscami nawet trochę pieprzną satyrę Ra 
grasującą ostatniemi czasy w naszych salonach manię 
hypnotyzmu. Ubawiono się nią bardzo serdecznie — 
publiczność ciągle parskała śmiechem i biła brawa, 
które słusznie należały się wykonaweom fraszki za 
wyborną ich grę. P. Frenkiel, który w bluetce Urbań- 
skiego, grał żonkosia, chadzającego po za domem, 
przedzierzgnął się w „Hipnotyzmie* w głupkowatego 
barona i stworzył typ tək oryginalny i Świetny, że 
wywoływano go kilkakrotnie przy etwartej scenie. 
Państwo Kwiecińscy, jak niemniej pp. Stachowicz, 
Piasecka i Wysocki przyczynili się wcale dobrą grą 
do ożywienia akcji i powodzenia tej fraszki. 

Sszen operowy skończył się właściwie w sobo- 
te. Przedstawiono „Mignon* po raz dziesiąty i teatr 
był przepełnionym. Świadczy to najlepiej o tem, że 
publiczność ocenić umie i popierać potrafi rzecz dobrą 
i że życzy sobie opery polskiej. Dyrekcja zro- 
zumiawszy te intencje przedłużać zamierza sezon ope- 
rowy do końca maja, tem bardziej, źe panie Frer- 
kiel, Heller i -Pawlików i bsrytonista p. Borkowski 
pozostają we Lwowie. Kadry operetkowe z p. Jerzyną 
i panią Skalską na czele, stoją zawsze do dyspozycji 
a jedynie z p. Jerominem, wybornym naszem basem 
przedłużonym został kontrakt do końca maja. 

Niejednokrotnie wspominaliśmy o tem, że tak 
wielkie powodzenie tegorceznego sezonu opery polskiej 
jest w przeważnej części zasługą pp. Souvestre-Pascha- 
lis, którzy otworzywszy we Lwowie zaledwie przed 
trzema laty szkołę śpiewu, w stosunkowo bardzo 
krótkim czasie poszczycić się megą takimi rezultata- 
mi. Śmiałe twierdzić dziś można, że wobec tych re- 
zultatów obeenio wyjazd do Włoch nio jest wcalo 
koniecznym a nawet zbytesznym — skoro pesiadamy 
w murach naszych prawdziwych maćstrów, którzy 
eheóby ezęściewo zastąpić zdołają Lampertiega i Gio- 
vaniniego. 

Chogo uczció xasługi i pracę pp. Sonverstre- 
Paschalis, dawno już uezennice ich nosiły się z za- 
miarerm urządzenia im owaoji, która początkowo mia- 
ła się odbyć w teatrze, lub na koneorcie. Na wyra- 
źne jednak życzenie pp. Seuvestrów, aby zaniechać 
urządzenia owacji publicznie, zebrały się w ubiegłą 
niedzielę uczennice | uczniowie w liczbie 46 w mie- 
szkaniu pp. Souvesrtów, gdzie panna Mira Heller 
podziękowawszy maóstrom za ich trudy. starania i 
pracę w gorących i pięknych słowach, wręczyła im 
w imieniu całej szkoły wspaniały srebrny wieniec w 
pięknem ezdobnem etui z napisem „Znakomitym i sa- 
służonym mistrzom śpiewu pp. Paschalis-Sauvestre 
wdzięczne uezennice*. Pomiędzy ebeenymi byłe wiele 
osób ze afer artystycznych i literaekich a zauważone 
także pp. dyrektera teatru Barącza i dyrekiera epery 
Jareckiege, którzy zadekumentewali swoją wdzię- 
czność i uznanie za ułatwienie im zadania przez do- 
staresanie tak znakomitych sił operowych. 

Przy spesobności tej owacji zamieszczamy o pp. 
Seuvestre-Paschalis następującą notatkę biograficzną : 
„Pani Adelina Paschalis jest Pelką, rodem z War- 
szawy. Peczątkowe studja odbywała w warszawakiem 
koaserwatorjam muzycznem pod kierownictwem sła- 
wnogo tenora J. Dobrskiego. Z Warszawy udała się 
de Włoch, gdzie kształciła się dalej w śpiewie u prof. 
Corsiege a następnie Lampertiego (ojca) W reku 
1869 rezpoczyna się jej artystyczna karjera. Pierwszy 
jej debiut był w „Normie.* Uwieńczony nadzwyczaj- 
nem pewodzeniem, rozstrzygnął o jej pierwszym lo- 
sie. W roku 1870 występowała w Odesie, w nastę- 
pnych zaś latach wa Włoszech, mianowicie w Riy- 
mie, Palermie, Turynie, Genui, Ferrarze a wszędzie 
zdobywała uznanie. W roku 1873 udała się do Me 
ksyku, a po powrocie do Europy w r. 1874 występo- 
wała p. Paschalis w Tryeście i Barcelonie. W roku 
1876 udała się de Warszawy, gdzie przyjęto ją na- 
der aerdęcznie. 

Wówczas bawił także w Warszawie zaangażo- 
wany na trzy lsta barytonista p. August Souvestre, 
uozeń Lampertiego (ojca), jeden z jego ulubieńców. 
W krótkim czasie zdobył on sobie wybitne stanowi- 
sko i ogólne uznanie w świecie artystycznym. Z: nim 
te występowała p. Paschalis na scenie warszawskiej. 

Bukeesy, zdobyte na scorie warszawskiej spo- 
wodowały zaproszenie ieh przez Stanisława Dobrzań- 
skiego w roku 1877 na gościnne występy do Lwo- 
wa. We L"owie występywali w Proroku, Afrykaa- 
ce, Famście, Trubadurze, Balu maskowym, Lukrecji 
Borgii i Hugenotacb. Pabliczność przyjmowała ich 
serdecznie. Pan Souvestre był także wybornym „Fi- 
garom“ w .„Cyruliku.* W latach 1879 i 1880 prze- 
bywali w Ameryee, a mianowieie w Hawannie i No- 
wym Jorku. W następnych latach występowali w 
Odessie, Wenecji, Tryeście, aż wreszcie w roku 1885 
przybyli powtórnie do Lwowa i zachęceni przez śp. 
Jana Dobrzańskiego, otworzyli w roku następnym 
szkcłą śpiewu.* 

Opróez pań Frenklównej, Heller i Pawlików, 
które zaangażowane zostaną niewątpliwie na sezon 
przyszły pp. Sonvestrowie już w najbliższym sezonie 
zaprezentować nam mają nowe siły wokalne. Byleby 
ich tylko było najwięcej i to równie dobrych, jak 
powyżeze trsy śpiewaczki, które w lecie przygotować 
się mają pod okiem pp. Souvestrów do nowych oper 
i świeżych tryumfów. Życzymy im tego z serca. (?) 

— Repertoar teatralny: Dziś w wtorek 
po raz pierwszy operetka Leccqua „Serce i ręka”, — 
We środę po raz drugi „Serce | ręka“. 


* 
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„PAU LU S'*. 


Pomnikowy utwór Mendelssohna Bartholdy, wy- 
ken:ny w niedzielę 14 b. m. w sali „Sokoła* przez 
galic. Towarzystwe muzyczne, był dowedem nieustan- 
nej pracy i dążenia Towarzystwa do szczytów, a ile 
debre chęci zbiorowe megą, te już sam fakt wykena- 
nia tak wielkiego dzieła i zadewolenie egółu publi- 
czneści, zaszezytnie o tych siłach świadczy. Już ed 
„Stworzenia“ Haydena, wykonanego zeszłego roku w 
w tym samym ezasie wielkopostnym, widzimy zna- 
ezny postęp, tak w jędrności wykonania, jak w sile 
i dźwięku chórów, w śmiałeści i energii samego dy- 
rektera jak i w karności pedwładnych, i gdyby nie- 
stety skład chóru Towarzystwa niezmieniał się co 
łat kilka, kto wie ozy i wybredniejsi wśród pu- 
bliezności, studjujący usterki z pomoeą partytur, nie 
byliby więcej zadowoleni. Tymczasem ezam ehata bo- 
gata — tem rada. Widzieliśmy wielkie skupienie du- 
cha w chórze, słyszeliśmy głosy świeże w sopranach 
(soprany najmniej zważały ma batutę) i alty dość 
pełne; tenorowia od zeszłego roku odmłodnieli, basy 
tylke nie nabrały jeszeze deść basowego kolerytu. 

„Paulus“ jake dzieło drobiazgowo sumiennej 
pracy, nie lekceważy tekstu, © wielkie wzruszające 
epirody są w recitatiwach jakby komentarzami do 
następnych numerów chóralnych, i w tem też wyke 
sanie byłe najsłabszem. Dziwnie amatorowie lekce- 
ważą sobie ten dział śpiewu, a jednak mieliśmy 
wezoraj jeden dowód więcej jak trudnem jest to za- 
danie. Fałszywem a cgólnem pojęciem jest to, że auto- 
rowie zestawiają pole dowolneści wykordwcom, gdy 
przeciwnie, tak oznaczenie wartości nut, jak podział 
taktu, cowodzi prawie zawsze wielkiej staranności i 


pomysłowości twórcy, a zastosowanie się do jege intencji 
wielką stanowi zaletę  Pospiech w wypowiedzeniu, 
wszelka gwałtowność w atakewaniu nut, przeciąga- 
nie ich niezem nieuzasadnione, są takiemi samemi 
grzechami w recitatiwie jak w najpłynniejszej kan- 
tylenie. 

Najlepiej wypadły arje. P. Kulczycki maj- 
piękniejszą najpiękniej wykonał, wywołał fermalny 
zapał i zebrał frenetyczne oklaski. Głos jego okazał 
się dostatecznie silnym, miękkim, eiepłym i szlache- 
tnym, podatnym przedewszystkiem de rzeczy, w któ- 
rych dusza starych maóstrów pierwszą rolę edgrywa. 
Szlachetna ta wygnanka szuka dziś schrenienia u 
kompozytorów, którzy czerpią natchnienie w moty- 
wach ludowych, więc i Griega p. Kulczyeki śpiewa 
ślicznie, ale z Mendelsohnem doskonale się rezumie. 
Prosimy go też, aby nam dalszych występów nie 
skąpił. 

P. Borkowski rozporządza głosem świeżym, 
jasnym i dalekonośnym (chęć nie nadto silnym) i tym 
sobie publiczność ujmuje. Czasem wywlązuje się 
z swego zadania zanadto młodzieńezo, zbyt sstywnie, 
lecz zawsze sumiennie, 


Śpiew p. Malinewskiej, której głosu je- 
steśmy szozeremi zwolennikami, do oraterjów stano- 
wczo się nie 1adaje. Z słowikiem w zawody śpiewać 
o wiośnie, przymilać się, podbijać wesołością, urokiem 
dźwięku, gładkością brzmienia, to jej zakres — ale 
Żalić wię, skarzyć, boleć nad całą ludzkością, „co 
zabija swe prereki* — to niepodobna. Każdy na tym 
świecie ma swój wydział; trudno mieć żal do Opa- 
trzności, że pani M. pierwszy. „przydzielił. 

Panny Ludwikówna i Rauchówna dwa 
silne maezzo-soprany, były tak mocne wzruszene, iż 
osądzić trudno, jakby śpiewały, gdyby panowały nad 
głosem. Te tylko uważamy za błąd ogólny mezzo- 
sopranów, że gardłową emisję poczytują za środek, 
dająey głosowi kelor altowy, pedczas gdy osiągają 
tym efekt zupełnie przeciwny. Wysekie tony brzmią 
wówezas rażąco, są silniejsze i strzelają w górze, 
niskie zaś padają tamtych ofarą. 

O samym utworze Mendelsohna, któż niu czytał 
tak licznych i wyczerpujących studjów ? Trudno po- 
wtarzać to, co mistrze powiedzieli; nowego już nikt 
nio nie odkryje. Największe te dzieło Mendelsohna 
z entuzjazmem przez współczesnych przyjęte, było 
i pozostauie najszlachetniejszym wyrazem muzyki. 
Z każdego wieku, z każdej epoki tworzenia jest mnó- 
stwo dzieł charakterystycznych, pięknie pomyślanych 
i w sweina czasie zasługujących na mir i uznanie — 
nie wielka wszakże liczba utworów genialnych prze- 
chedzi do potomności i żyje. „Paulus“ należy de ar- 
cydzieł takich, i choć Mendelsohn więcej rozumiał 
niż sercem przyjmował „uczueia wieczne”, jednak obda- 
rzony iskrą boską, podał je w formie najbardziej du- 
chowej, i tem przeżyje i wniknie w tysiące pokeleń. 

A. B. C. 
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Dział ekonomiczny. 


Premiowane losy węgierskie. Przy cią- 
gnieniu odbytem 15. bm. w Budapeszcie wylo- 
sowano następujące serja: 72 383 396 368 905 
940 955 1165 1578 1802 1956 2063 2233 2466 
2600 38492 3622 3682 3698 3891 4027 4398 4402 
4741 4808 5086 5088 5247 5355 5504 5514 5756. 
Główna wygrana 100.000 zł. padła na serję 5247, 
nr. 16; 10.000 zł. na serję 2600 nr. 47. 

Glełda zbożowa. Wiedeń dnia 15. kwietnia. 
Pszenica na czerwiec 7.21, na jesień 7'51, owies na 
wiosnę 5'81. 

Przeciętne ceny produktów na giełdzie 
wiedeńskiej od 8. do -18. kwietnia : 

Konopie. Za 100 klgr. węgierskie surowe 
23.00—30.00, galicyjskie snrowe 20.00—26.00, 
czesane 28.00— 36.00. Usposobienia spokojne. 

Chmiel. Za 50 klg. Zatecki miejski z r. 1888 
130:— do 150:—, podmiejski 130.— do 150.—, wiej- 
ski 85— do 110—, 

Rzepak za 100 klgr. 15— do 16-—, ba- 
nacki na jesień —'— do ——, 

Koniczyna 100 klgr. Styryjski czerwony 
czyszczony 71—-78, włoski —'—, 

Lucerna I. sorty za 100 klgr. włoska — 
do —, francuska 95—100, węgierska 83—85, oze- 
ska biała 57— 60. . 

Olej lniany. Za 100 klgr. austrjackiego 
82.75—88.50, angielskiego 31:25 —31,50. 

Olej rzepakowy. Za 100 klgr. zaraz 
87:50 —38:50, na atyczeń -kwiecień 37:50 —38*00. 
Usposobienie spokojne. 

Smaleec wieprzowy. Za 100 kilogr. 
w miejscu za towar przedni 61:00—65.00. Usposo- 
bienie spokojne. 

Łój. Za 100 klgr. I. sorty 30'50 do 31 —. 

Spirytus bez beczki. Za 100 litrów w miej- 
scu nieopodątkowany, kontyngentowany 15.50 do 
16'—, rektyfikowany 90 pre. i wyżej wraz z podat- 
kiem 52-— do 5250. 

Nafta. Za 100 klg. gotowa, galicyjska 19'50 
do 19'75, prima kaukazka z Tryjestu w oysternie 
po 5'00—5'15, amerykańska 21 50—21-75. 


Ostatnie notowania produktów 
z dnia 16 kwietnia 1889. 


„Lwów: pszenica 650 do 7:15, żyto 5'30 do 5:80, 
jęczmień browarny 5-75 do 7:—, owies 580 do 6'50, groch 
650 do 10:50, wyka 6-75 do 7.50, rzepak 13-— do 13 60 
Inianka —*— do ——, Koniczyna czerw. 50*— do 75—, 
koniczyna biała 60— do 60-—, szwedzka 60:— do 75—. 


„Tarnopol: pszenica 6'40 do 7:—, żyto 525 do 
pad. jęSZmień browarny 5:60 de 6-75, owies 5:50 do 6—, 
810, inansa 10—» „wyka 650 da 726, rzepak 1280 do 
T4:— „A --—— do —*—, koniczyna czerwona 48-— do 
R Ea py: na biaia 50— do 60. koaiczyna szwedz- 


Podwołoczyska : pszenżoa 680 do 7—, żyto 515. 


de 570, jęczmień 5:50 do 6'4C, owiee 5*— de 5'65, groeh 
6— do 9.10, wyka 6* - do 7:20, rzepak 1279 do 1840, 
Inianka —— do ——, koniczyna czerwona --'— do — —, 
koniezyna biała 48— do 59:—, szwedzka —— do —*—. 

Jarosław : pszeniea 645 do 7:20, żyto 580 do 
6:15, jęszmiek 505 do 7*—, owles 580 do 615, groch 
6-50 de 11-—, wyka 675 do 7:50, rzepak 10-— do 11-15, 
Inianka —-— do ——, koniczyna czerwona 48'— do 74—, 
koniezyna biała 81— do 85'- , koniczyna szwedzka —— 
do —.—, tymotka 20— do 30 

Czermniowee : przenica 640 do 6:95, żyto 5'-— do 
do 5:60, jęczmień 5:70 do 6-—, owies 5:70 do 595, groch 
6-— do 10, wyka —*— do —'—, rzepak —'— do - *—, 
Inianka —*— do —*—, koniczyna czerwona 65° do 68 —. 

Wszystke za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel od —— do —— zł. nominalnie za 56 
kilo, loco Lwów. 

Okowita gotowa za 10:000 litrów pre. loeo Lwów 
11.75 do 12 — zł. 

Uszosobienie więcej ożywione. Handel w pszenicy 
i życie zaczyna sig ożywiać. Dowozy małe, 


TCWUNFTORYTOWFTTETYY RERE: R E ER 


TBIEGTAMY „Gazoty Narodowej". 


Wiedeń d. 16. kwietnia. Dziś przy- 
być ma tu księżna Klementyna Koburska 
z Sofii. | 

Wien. Zig. ogłosiła instrukcję ministe- 
rjalną, tyczącą się ostemplowania losów, zło- 
żonych w depozytach sądowych. 


kołach urzędowych 
wszelkim pogłoskom 
z Rzymem co do urządzenia arcybiskupstwa 
berlińskiego, i twierdzą, że sprawa ta nie 
była ostatniemi czasy urzędownie poruszaną. | Losy miasta Krakowa 

Paryż d. 16. kwietnia. Jak słychać, | 07 ag go 
będą przed trybunał senatu pozwani także 
senator Naquet, deputowani Laguerre, Laisant ; Du :at cesarski 
i inni, tudzież kilku dziennikarzy. 

Paryż d. 16. kwietnia. Wedle »„ Ajen- | 
cji Havasa“ skłonnym jest rząd francuski 
wziąć udział w konferencji przeciw handlowi 
niewolnikami, nie myśli jednak ani porzucać | 
dawnych tradycyj, ani też przyznawać jakie- 
mukolwiek mocarstwu prawa przeszukiwania 


'258.—. Akoje kolei Południowej (Lombardy) 106-75. 


Berlin d. 16. kwietnia. W tutejszych 


zaprzeczają stanowczo Indemnizecyjne galicyj. 5*/, m. k. . . 
o rokowaniach rządu ; Kom. banku krajowego 5*|, w. a. L em. 


ł 


okrętów, płynących pod obcemi flagami. 

Choroba Carnota jest bez znaczenia ; za- 
padł on tylko na katar oskrzelowy, który do 
czwartku winien przeminąć. 

Petersburg d. 16. kwietnia. Dzien- 
nikom najsurowiej zabroniono pisać nadal o 
Aszynowie i Paizym. Naczelna cenzura otrzy- 
mała ten rozkaz wprost od cara. 


Rzym d. 16. kwietnia. Półurzędowa 


| 


H 
|; Dukat holenderski 


i Napoleondor 
, Półimperjał 
Rubel rosyjski srebrny 

Rubel rosyjski papierowy 

100 marek niemieckich. 
"Brehro za 100 złr. . . . . . 


i 
i 


3 
IV. Obligi za 100 zł. 
„ 10450 10550 
100-50 10150 
! Pożyczka krajowa z r. 1873 60/, w. a. . . 104-— 106— 
Pożyczka krajowa 1888 41/%% . - . . . 95-10  %6— 
V. Losy. 
106 0 6 © GB 2650 28-50 
40: —  44— 


VI. Monety. 


rosyj ski 


upony w srebrze 


Przyjechali de Lwowa 


dnia 16. kwietnia 1888 : 
Hotel Žorža. Z. Jaroszyński z Błudnik. Dr. H. Za- 


| they z Krakowa. W. Tepolnieki z Czar. Ostrowa. A. Cie- 


leoka z Hadyńkowiec. Dr. A. Sokołowski z Krakowa. K. 
hr. Przezdziecki z Warszawy. A. Czaykowaki z Dusano- 


wa. Wł, Niezabitowski z Uheree. F, Skotak z Przemyśla. 
A. Gutton z Lyonu. Dr. A. Lewicki z Krakowa. R Mól- 
ler z Pesztu. 

Hotel Francuski P. Grudzińska z Wiednia. A. hr, 
Zaleski z Podola ros. F. Mayer z Moguneji 8. Zorn i 
B. Langer z Wiednia F, Nalepa z Jezierzan. Dr. J. Wnę- 
kowioz z Bursztyna St, Sehneider z Przemyśla. 

Hotel Europejski. E. Schnell ze Starobrodów F. 


Italie przyznaje nareszcie, że Crispi był 0d | Habura z Turady. A. Moszoczi z Królestwa. W. Przybyl- 


początku stanowczo za okupacją Kerenu i 
Asmary, że się jednak reszta ministrów te- 
mu sprzeciwiła, aby nie wywołać nowego 
przeciwnika. alie mocno ubolewa nad cia- 
snym poglądem politycznym tych ministrów. 

Londyn d. 16. kwietnia. Stanowcza 
utrzymnje się wiadomość, że na miejsce lorda 
Londonderry będzie wicekrólem Irlandji mia- 
nowany ks. Abercorn, którego ojciec za rzą- 
dów Disraelego długi czas piastował tę po- 
sadę. 

Według nadchodzących na Sydney do- 
niesień o orkanie w Samoa, prześladowany 
przez Niemców król Mataaffa spisał się wielce 
szlachetnie. Ludzie jego ratowali tylko maj- 
tków amerykańskich ; Mataaffa prośbami i 
groźbami zniewolił ich, że z całą gorliwością 
także Niemców ratowali. Mataaffa, widząc, że 


już nie ma się czego obawiać Niemców, roz- 


puścił swoje wojsko; wszyscy w ogóle skła- 
dają broń i wracają do pracy. 


Londyn d. 16. kwietnia. Rząd przedło- 
żył Izbie posłów projekt budżetu. Nadwyżka 
w budżecie z roku 1888 na 1889 wynosi 
2,800.000 ft. szterl. W budżecie zaś roku 
1889 na 1890 okazuje się niedobór, wyno- 
szący 2,000.000 ft. szt., który w połowie 
ma być pokryty milionem funtów oszezędno- 
ści, osiągniętych przy konwersji konsolów, da- 
lej zaś pokryć go ma podwyższenie podatku 
od piwa, tak, że pozostanie jeszcze nadwyżka 
w wysokości 180.000 ft. szterł. 


Londyn d. 16. kwietnia. 


gham wybrano syna Johna Brigtha, unionistę. 
Kontrkandydatem jego był gladstonista. 


W Birmin- | 


| 
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ska z Przemyśla. A. Stefanewicz z Drohobycza. W. Bie- 
siądecki i S. Artz z Wadowic. O. Birnbaum z Wiednia. 
Z. Cieński za Stanisławowa. Ç. Aligri z Biały. A. Udry- 
oki z Mostów. 

Hotel Angielski. B Skibniewski z Balic. J. Dwo- 
rzak z Tomaszowiec. J. Ferrari z Monasterzysk. L. Paysk 
z Czerniowiec. A. Jaegerman ze Stanisławowa. J. Ola- 
novich z Milowania. 

Hotel Warszawski T. Koeowski z Gniły. A. Dobro- 
wolski z Bukowiny. E. Wolf z Kołemyi. T. Gorlicki 
z Brzeżan. (4 Pechnik za Zbaraża. J. Beyer z Wiednia. 

Hotel Krakowski. B. Dobrzański ze Złoczowa. K. 
Heck ze Stryja. M. Rusinowiez i B. Kubisztal z Kołomyi. 
A. Mende z Krakowa. L. Chrzanowski z Wyżnian. 


z EP e a ia A 
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(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


Smigns u Ihnatowicza 

M a doniosłość dziś niezmierną; 

Hdzie bowiem czas świąteczny, 

Gdzie ów Śmigus — istne terno. 

Urok wiek mu nadał dawny, 

Stary zwyczaj tkwi w ebrzędzie; 

U całego znany świata, 

Ileż sławy — znów nabędzie? 

Ha! W dniu drugim Wielkamocy 

Nikt nie może wyjść na sucho; 

A w tej mierze Ihnatowicz 

"Krnałą wszystkim jest otmchą. 

©n to pyszne ma ŚmiguSy 

WW magazynach swoich wielu ; 

Hdźcie tylko więc do niego! 

Cały świat tam dopnie celu 

Za drobnostkę śmiesznie maałą... 

Adres niżej... — Idźcie miało! 

'Nabyć można we Lwowie w sklepach wła- 

snych: ulica Kopernika |. 3 i ulice Halicka róg 


Na konferencji w sprawie samoańskiej | Wałowej. W Krakowie Sukienniec 20. W Czer- 


w Berlinie będzie Anglię zastępował Malet 
z jednym lub co najwięcej dwoma innymi de- 
legatami. 

Wilhelmshaven d. 16. kwietnia. 
Cesarz Wilhelm opuścił wczoraj rano Olden- 
burg wśród entuzjastycznych okrzyków ludno- 
ści i przybył tn w południe, przyjęty uroczy- 
ście przez władze i admiralicję, towarzyszył 
korwecie „Alexandrine“ aż do Wangeroog i 
poleciwszy posadę opiece Boskiej, powrócił tu 
po sześciogodzinnej podróży morskiej. 


Za powrotem dał cesarz wielki. obiad w 
kasynie oficerskiem. 
do jutra popołudnia i odbyć inspekcję e- 
skadry szkolnej, która jutro ma być tutaj 
z powrotem. 


Waszyngton d. 16. kwietnia. Tu- 
tejszy poseł hiszpański został uwiadomiony 
nrzędownie, iż pogłoska, jakoby Stany nosiły 
się z zamiarem zakupienia Kuby, nie ma ża- 
dnej podstawy. 


Wiedeń dnia 16. kwietnia godz. X min. 10 po 
południu. Akcje kredytowe 29775. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 74/40. Akcje węgierskie Banku 
kredytowege 30475. Akcje Banku anglo-austrjac- 
kiego 128:—. Akcje Unionbanku 23025. Akcje ko- 
lei Karola Ludwika 208—. Akcje kolei Północnej 


Akcje kolei Alfóldzkiej 198-—. Akcje kolei Państwo- 
wej 24575. Akcje kolei Lwowsko - Czern. 235.50. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 181'50. Losy 
komunalne wiedeńskie 146—, Akcje Tow. tureckiego 
115:—. Galio. oblig. indemniz. 105-—. Akcje kolei 
północno-zachod. (lit. B. Elbethał) 210'25. Losy re- 
gulacji Oisy 13250. Akcje banku dla krajów koron- 
nych 235:50. Akcje Bankvereinu 106 75. Rosyjski 
rnbel papierowy 128'—. Losy prem. węg. 145'50. 

47/10% reata wspólna 85'05. 5e/, renta austr: 
papier. 100 20. 4'/, renta austr. złota 110'80. Ren- 
ta 40/ węg. złota 102'75. 50/, renta węg. papiero- 
wa 9605. Napoleondory 952. Marki niem. 58 75. 


| EE W o PROCE 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 16. kwietnia. (Z izby handlowej.) 


1. Akcje za sztukę. 
żądaja 
Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k.. . 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasaka po 400 zł. w.a. 285— 288— 


Banku hipotecznego gal. po 200 zł, w. a. 239— 298.— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. — 816 
II. Listy zastawne za 109 złr 
Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/, . —— —- 
z 5*/, . 10020 191.20 
= Š gal. 5*/, wyl. 19°/⁄ p 103-15 10415 
Banku krajowego 4*/,9/, los. w 511. . . 97—  98— 
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5%, 100 65 10165 
D kredyt. gal. ziem. 4%, . . . 96—  97-- 
3 kred. gal. ziem. 5°/ los. w 371. 10065 10165 
ń kred. g. ziem. 4"/, los. w £1%/,1. 9850 9450 
` at gal. ziem. 4!/.0/, 
boa. » 52 |. . . . . . . . 97.85 98-86 
krad gal. ziem. 4*/, lon. w561. 938—  94— 
III. Listy dłużne na 100 zł. 
Gal. Z. kred. włośc. w likw. (d. 6 pr.) 80/9 — 5750 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 50/,) 23/0 — 8 


s)10/ 0% „ARE 
Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla dal. i Buk. 
6% los SZÓJED wa o - o a 6 


Zamierza tu pozostać f taką samą nagrodę na wystawie w Kalkucie 


nioweach Rynek 1. 2, oraz we wszystkich pierw- 
szorzędnych sklepech i aptekach. 


D a  RZE 1 NTW TORT a w X 2 LAY 


pap AJ MÓW M ERA ta m0 Kamo Kom = | z > nao 


WINO CHASSAING z pepsyną i Diastazą 


(czynnikami natural. i niezbędnemi dia funkaji trawienia) 


W 1864 r. o Winie Chassaing złożone bar- 
dzo pochłebny raport paryzkiej akademii medy- 
cznej, — Od tej chwili produkt ten otrzymał na- 
grody najwyższe na wszystkich wy. tawach — gdzie 
się znajdował. W r. 1888 rada złożona z uezo- 
nych sędziów na wystawie ureduktów farmaceuty- 
cznych w Wiedniu przyznała ma dyplom na me- 
dal złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzymał 


w Iudjach. 149 1 

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione 
w leczenin organów trawienia, gastralgii, boleści 
żołądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie sił 
i apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu 
(dyspepsji) itp. Zeajduje cię w głównych aptekach. 


a S 


Dla prędkiego wyleczenia anemii, bladaczki, 
boleści żołądka, niedokrewności, trudności w od- 
bycin perjodów miesięcznych , białych upławach, 
niezbędnem jest żelazo rozpuszczalne i fosfaty; 
pierwiastki te znajdują się połączona w FOSFO- 
RANIE ŻELAZA LERASA, który jest bardzo po- 
szukiwany znłaszcza dla dzieci i panienek przy 
tradnem rozwoju i znajdnją się w stanie strudze- 
nia i osłabienia z powodu wzrostu i pozbawione 
są apetytu. 139 6 


riasenie meinaan 


Pociągi kolejowe. 


Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. mares 1889.) 


Pociąg 


posp. lubi 


Do Lwowa przychodzą: 


| Z Krakowa 
Z Podwołoczysk . . s e : 
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Z Czerniowiec, Husiatyna i Sta- 
nisławowa : : . 
Z Czerniowiec i Stanisławowa 
Z Suchej, Chyrowa. Husiatyna, 
Stanisławowa i Stryja . . 
Z Suchej, Chyrowa i Stryja . 
Z Pesztu, Ławocznego, Krosna, 
Chyrowa, Husiatyna , Sta- 
nisławowa i Stryja . . 
Z Bełzea (Tomaszowa) . 
we wtorek i piątek . . 


wwe | 
Z388| 
Y 

© 

© 
‘Su 

© 

3 

D 


ch 
© 
© 


5:55 
10:10 


Ze Lwowa odchodzą: 


Do Krakowa. 5 Gab w 
Do Podwołoczysk . . . . - 
Do Podwołoczysk z Podzameza 
Do Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna . . . . . . 
Do Stanisławowa, Czerniowiec 
i Czortkowa . . a » e. 
Do Stryja, Stanisławowa. Hu- 
siatyna, Chyrowa i Suchej 
Do Stryja, Chyrowa i Suchej 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 
siatyna, Ławocznego, Pesz- 
tu, Chyrowa i Stróża 
Do Bełzea (Tomaszowa) 
we wtorek . . . . « . | | 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznacza” 
ją pore nocną od godziny 6 wioczór do 5 m. 59. rano, 


1% |830 

9.59|-=|10'85 
10:28 |ę [11-05 
9-50 


10-08 


2:20 4:30 
4'1! 
4:22 
9 20 


1:49 
4:41 
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if 


Fabryka maszyn 


polecają na porę budowlaną 376 do zamiatania n 


360 
T. Bredta w Ottynii. : 29 wapno w jak najlepszej jakości gaszone i niegaszone 
—= i HERBATY CHIŃSKIEJ az: po cenach ME ka wańsey ch. Również | wapno nawozowe. e Jap wię mię: H b 
Warsztat mechaniczny, otrzymał i poleca handel 208 E 1) Ignacy Bumstmanu, wów. KOŁĄGONI 0 i błota, do froterowania 


2) Biuro Dyrekeji, Lwów, Hetmańska 22. (Centr. Biuro ogł.) podłóg, do włosów í 
U , 


JGGGGGGGGEGO) szczotki do zębów. ` 
Największy wybór 


Ć Rozayika okurzączy piórkowych, 
> grzebieni, perfum 


Fryderyka Schubutha 


we Lwowie 
Rynek 1. 45, 


Odlewnia żo.aza i metali, 
kotlarnia, kuźnia parowa 


poleca awe wyroby 


3983 cia gorzelń: 

Kotły parowe, Parniki (Heuze), Zaciernie najnowszego systemu z apa- 

ratem chłodzącym, Płuczki do kartofli, Elewatory, Transmisje, Pempy 

wodne i robocze transmisyjna 1 parowe, Rury żełazne lane i kute, 
Kurki, Wentyle, Armatury, ruszta płaskie i sehodkowe i t. p. 


Dla kopalń i destylarń nafty: Ej 
Kompletne rygi wiertnicze systemu kanadyjskiego i Fablana (samospa- IŻ 


dy), Zbiorniki żelazne, Rury gazowe i hermetyczne witkowiekie, pompy 
do ropy, Kurki, Wentyle, Ruszta i t. p. 


la tartaków: 
Kompletne gatry żelazne i z dębowemi słupami, Wózki do kloeów, Piły eyr- 
kularze, z obsadą, Transmisje, Rury, Wentyle, Kurki, ruszta do troein itp. 
dia iIynów : 


Kompletne złożenia z kamieniami francuskimi, ezęści żelazne do ceylin- 

drów i elewatorów, transmisje zwyczajne i Sellersa, koła zębate że- 

lazne i z drewnianemi zębami, czopy, panwie i części do kół wodnych, 
windy do zboża, kotły, armatury, ruszta i t. p. 


3 maszyny specjalne szlifują i ryflują walce hartowane | 
wszelkich systemów. 
Największa odlewnia we wschodniej Galicji, dostarcza odlewów 


=F 5r 


Wody Nzczawnickiej $ 4pm 


ze zdrojów Alojzy Hübner 


Lwów, ulica;Karola Ludwika 18. 


1889. 
TW a SIO DW A. 


Ę jarzyn, kwiatów, traw, roślin pastewnych $ 
Ę jakoto : A 
i Kukurydza amerykańska, (koński ząb) Lucerna francuska, œ 
3 Konicze, Reygrasy, Tymotka, Miodonka Š 
mieszanki traw do zakładania łąk i gazonów 


a=ielopga= 192N e 


Józefiny, Szczepana. Magdaleny i Walerji, 


A A a Bok zatożonia Telefon 
odbywa się na zamówienia u Henryka Mattoniego w 1840. Nr. 834. | 
Wiedniu, albo za pośrednictwem Zakładu zdrojowego j 


w Szczawnicy, lub tek ze składu Mattoniego u pana od irATGiSZgK Namolschko Í I ` 


887 H. Zóllnera w Starym Sączu. 


„k. nadworni dostawcy a 
303 Wa 


f wypo- i 
Fabryka i „ Życzalnia 3 


Cennik płócien i stołowizny 


z wyrobu ręcznego z 6zysto lnianej przędzy po najniższych eenach FRANCISZKA 
; DŁUGOSZA w KORCZYNIE obok Krosna. Fortepianów 


Nr. 20. sztuk 9-25 Nr. 30. 0 . S3 . a 
a a R i HARMONIUM 


jak najlepszej jakości i pewności 


poleca 


| sod | „ HANDEL MICHAŁA KOZŁOWSKIEGO 
z żelaza do 1000 kilogramów w jednej sztuce z pieca kupolowego i -N 
z tygla z własnych i nedesłanych modeli w najkrótszym ozasie po "U" Przemyślu. a u. w m LA Płótna cienkie webowe na koszule Wiedeń, Baden, s 
umiarkowanych cenach. Cenniki na żądanie się rozdają. „885 Nr. 100. 2 2 22— 85 otm. szerok. I. Bńckerstrasse Nr.7. Bahngasse Nr '3. 
Reperacje maszyn rolniczych i przemysłowych, maszyn parowych, : eg” Dlugość każdej sztuki wynost 35 metrów. X 
lokomobil, wykonuje prędko, sumiennie i tanio. AN h oE 1 2 jPłótna prześcieradłowe Nr. 30. na 150 ctm. szerok. 21 złr. Nr. 50. 165 otm. Aptekarza SCHNEIDA 
Podejmuje się kompletnych urządzeń zakład w fabrycznych, SPEJSZRPSRE „E So|szor. 28. Chusteczki z Nr. 100 65 em.[] obwiedzione naokoło szlaczkiem tuzin 3 złr. T ktura K li 
wodociągów i t. p. Skład maszyn rolniczych w Ottynii, przyrządów "za FE zs dal tE $ gozusy 1a gim, erot moi po Ba. RE) A, [DJ] ma 6 © Jy oT z fren- ; yn eralin 
iertni ie i śnie. z Wa Ari E T fislami w około i Serwetki kawowe z frenzlami 3 słr. 50 na 12 os «tm. szer. x 
p M. aoa Pot toe 6. Go. w Lincoln SSe mz IA Za zza š '360 długie frenzle do okoła 6 złr. Serwety 65 otm. [] tuzin 3 słr. 25 et. Ręcznikij P T20 e iw odciskem 
ęp y ` . . GREEPE gopa BCE = [45 otm. szer. 150 długie tuzin 3:75. Ręezniki spore sztnkami 40 em, szer. a 34)] usuwa pod gwarancją, bez belu odeiski 
e EELEE FE ESE  |metr dł. 7°20. Dymy 85cm. sser. a metr, 42 em lub sztuka 14 złr. Płótno żagłowe|gi wszelkie stwardniemia skóry. Cona 
Š 5 „7-98 nę LTC z [ina letnie ubiory 65 em. szer. meter 30 centów. Ścierki 75C) tuzin 2:50 szlaczki pół flakonu ct. 6), oałego flakonu st. 1. 
EE PECET Pa w około czerwene lub niebieskie. 372 Pocztą 10 et. więcej. Prawdziwa tylko p 
ERES Damgo BaS w „St. Georga Apotheke Wien“ Wim- 
nS "BBxEĘB E = | margae 38 — We TA w apte- 
. ) Sg ESSR „Aa 5 = ge Mikolasza. 
318 ET.A.N JOE | s3 EPE P 5 | | 
je _sassgd HOER g 4 
KAROLA BAŁŁABANA RUM | , 
A A Š SCE HEA TP = poleca f 3 
3 - © „= geo s | a a . a S7, J i 
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zatwierdzenia protokołu walnego Zgromadzenia z dnia 
11. marea 1888. R MOWA |= 0 sm Sag) 


2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za r. 1887. 


C. k. patent. przetwory do racjonalnego utrzymania ust i zębów D 
Med. Dr. C. M. FABERA, dentysty w Bogu spoczywającsgo Cesarza Ma- 55 
ksymiliana I,, kawalera legii honorowej itp, w Wiedniu,; ; 


Specyfloznne MYDŁO do UST „Puritas“ 


Od dawna znane iuznane w roku 1862 na międzynarodowej wystawie w Lon- 
dynie odznaczone medalem jeat najskuteezniejszym i najdelikatniejszym 
prsetworem do utrzymywania ust i zębów. Cena 1 zł. 
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ra g, Nahlika, F, o, TZ a any ut. żone w biurze Stowarzyszenia do przejrzenia przez Ia 66 ati, By Bom. oa a a AGR 
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C WOREK Z 5017 zawiadowczej powiatowego Towarzystwa PEL 
Kasy zaliczkowej. —|. > Listy zastawne 4'/, 56-letnie: 
ET. NE O O | w uboju dnia 15. kwietnia 1889. tasa 310 Ser. IIL. Nr. 424. — Ser. V. Nr. 14 295. 
zę” PORZ AT Rea ; rezes : ' B 
LE BENEDICTIN 5, Józef Smyk. Adolf Landau. Listy zastawne 4'/,%,. 


Ser. I. Nr. 210. — Ser. IE. Nr. 86 423. — Ser. ENIE. Nr. 620 2028 
2445 3810 5424 5781 5837 6081 7012. — Ser. IV. Nr. 121 1142 1722 2798. 
Ser. W. Nr. 159 370 561 750 2133 2178 3185 3480 3548 5142 6131 7542. 

Dyrekcja galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa niniejszera pasis- 


daczy powyższych listów zastawnych, aby się po wypłatę Kapitału od dnia 30. czerwea 1988 
począwszy, do kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ procentowanie tych listów 


PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE i WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU A 
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przy odbieraniu kapitału potrącone. 
„Na rachunek Towarzystwa kredytowego, wypłacać także będą powyższe listy zasta: 
wne — następujące domy handlowe: 


w Warszawie: Leopold Kronenberg; 

Krakowie: Blau i Epstein; 

Poznaniu: Bank rolniczo-przemysłowy Kwileeki, Potocki i Spł; — Mamrot i Spł.; 
Wiedniu: Bank dla krajów koronnych; — Niższo-austr. Towarzystwo Eskontowe; 
Berlinie: Bank Niemiecki i Bank Drezdeński; 

Frankfureie nad Menem: Bank Krlangera i Synów; 

Rzeszowie: Matzner i Holzer. 
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dowała się na spodzie Jr, 7 P A Afi 
butelki z własnoręcznym Pisseur de plusieurs j 
podpisem głównie dyrygującego. ALA, UE STHONORE: I 
Skład główny w FECAMP we Francji. Agencja R 
główna w Paryżu, Boulevard Hausman 76. „Prawdziwy 
likier Benedictine znajduje się w składach następują- i E i 
cych domów, które się zobowiązały nie sprzedawać fał- ja stos | świeżość do naj- 
ezerstw i naśladownietw tego wybor- AAMIR późniejszych lat. Ochra- 
LIQUEUR BENKDICTNE nego „Likieru Benedictine“: we Lwo- H [i | nia od opalenia się, pie- 

Marques déposées en France et à FEtranger wieu p. R. BRANDLERA dom ko- | gów i zmarszczek. 

zy misowy —w oukierniach pp. Hausera 

i Bieniedzkiego , Ferd. Grossa, K. 
è; Kruszyńskiego i D. Knappa Jagieloń- 
W ska 5D, Mac. Kosteckiego, ul. Kar. Ludw. i w handlaeh win pp. St. Markiewi- 
jj cza, Rynek 23, Alberta Szkowrona plac Marjacki 7; w Tarnopolu u Ed. Frantza. 
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We Lwowie, 6. kwietnia 1889. (Przedruk nie będzie płacony.) 


i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). Ę 


KŁAJ GŁÓWNY, ŻUJ, RUK ST-HONGRE, A PARIS, KI 


We Lwowie w aptekach pp. K. Mikolascha i Wewiórskiego 
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